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‘Kraków 17 października. 


Jaka to jest prawość postępowania 
rządu rosyjskiego w Polsce, co znaczy jego 
łaskawość, znają dobrze wszyscy mieszkań 
cy Polski od stu lat, od czasu gdy w imie o- 
brony konstytucyi i gwarancyi swobód gwał- 
cił rząd rosyjski wszelkie ustawy i prawo 
narodów w Polsce, a w imie łaskawości i 
cywilizacyi wycinał ludność miast i rozno- 
sił spustoszenie po kraju. Przypomniawszy 
to w artykule naszym z 20 września, przy- 
toczyliśmy cały szereg. obprzających faktów 
spełnionych przez ten rząd od półtora ro- 
ku w Kongresówce, w których złożył nowe 
niezatarte świadectwa tej swojej prawości. 
Lecz powiedzieliśmy, że o ostatnim czynie 
w tym szeregu, jakkolwiek wydaje się on 
mieć piętno takiej samej prawości, zawiesza 
jednak opinia publiczną ostateczne orzecze- 
nie i waha się jeszcze stanowczo osądzić 
postępowanie rządu, gdy po odezwie wy- 
danej przez W. Ks. Konstantego a wzywa- 
jącej Polaków do zaufania mu i do wspól- 
nego pracowania „około dobra Polski“, po 
rozmowie W. Księcia z hr. Andrzejem Za- 
moyskim, po wyrażeniu w skutek tego przez 
obywateli z ufnością i otwarcie życzeń i po- 
trzeb kraju, posłał p. Andrzeja Zamoy- 
skiego do Petersburga, a całą czynność o- 
bywateli nazwał nielegalną i występną. 

Dzisiaj po wygnaniu hr. Zamoyskiego za 
granicę i uznaniu pisma obywateli przestę- 
pnem objawieniem mńiemanych życzeń 
kraju, można już orzec $tanowćzo o postępo- 
waniu rządu w tym fakćie i zamiast: w y- 
daje się być, powiedzieć: jest nowym 
dowodem takiej samej prawości. 

Ale rząd rosyjski nie odstąpił i pod in- 
nym wżględem od dawnych tradycyj w swem 
postępowaniu: jak za Czasów carowej Ka- 
tarzyny gwałcąc prawa i swobody Rzeczy- 
pospolitej przedstawiał się przed Europą 
jako ich obrońca i cywilizator Polski, tak 
również dzisiaj usiłuje, — nie przed Polską, 
bo tej czującej czyny, nie można złudzić 
słowami — lecz przed Europą wysławić 


szlachethość swego postępowania. Pewnym |. 


on jest, że jak wówczas: dał sposobność 

anegirystom swoim zagranicą pl- 
imp rę ny Bi Pragi hymny na cześć 
cywilizacyjnej misyi rosyjskiej, tak i dzisiaj 
chce przedstawieniem faktów ułatwić rolę 
panegirystów, aby każdy jego krok prze- 
śladowczy i ciemięzki mogli uwielbiać jako 
dowód szlachetnego i łaskawego usposobie- 
nia dla Polski. Zapomina jednak, że dzi- 
siaj przy ułatwionej zamianie myśli i sło- 
wa, daleko prędzej prawda wybije się na 


maci o jego prawach; dzisiaj w wewnę- 
trznej własnej świadomości o nich czerpie 
swe przekonanie i siłę. 

Już poprzednio w dwóch małych artyku- 
łach ogłoszonych w urzędowym swym or- 
ganie warszawskim, Dzienniku Powszechnym, 
z 45 i 29 września starał się rząd rosyjski 
wytłumaczyć i w fałszywem świetle cały 
fakt wystawić, jak to wskazaliśmy  roztrzą- 
sając te artykuły. Teraz w urzędowym 
dzienniku petersburgskim, wydawanym w ję- 
zyku francuskim t. j. w Journal de St. Peters- 
bourg z T pażdziernika zamieszcza obszerny 
artykuł, który jest właściwie tylko rozwinię- 
ciem poprzednich mylnych twierdzeń w Dzien- 
niku Powszechnym ogłoszonych. Chociaż czy- 
telnicy nasi znają dokładnie fakt cały, przy- 
toczymy tu jednak, w jaki sposób przedsta- 
wia go Journal de St. Petersbourg, powtarza- 
jąc jego artykuł. 

Organ petersburgski zaczyna swój arty- 
kuł powtórzeniem urzędowego ogłoszenia 
z Dziennika Powszechnego z 29 września, któ- 
re podaliśmy dosłownie w dzienniku na- 
szym z 2 października, odpowiadając zaraz, 
iż nikt nie donosił, aby W. Książę dał hr. 
Andrzejowi Zamoyskiemu urzędowe upo- 
ważnienie na piśmie do podania adre- 
su, ale wszystkie dzienniki zgodnie twier- 
dziły, że upoważnienie domniemane pły- 
nęło, jeżeli nie już z samej odezwy W. Księ- 
cia „do Polaków“, to z rózmowy, jaką miał 
z hr. Andrzejem Zamoyskim, którą wszy- 
stkie dzienniki w treści pówtórzyły i loi- 
czną z niej wyprowadziły konsekwencyę. 
Prosiliśmy przęfo Dziennik Powszechny, aby 
zaprzeczył, iż W. Książę nie wydał odezwy 
i nie miał następnie rozmowy z hr. Andrze- 
jem Zamoyskim ; wezwaliśmy nakoniec' ten 
dziennik , aby odwołał swoje twierdzenie, 
iż zgromadzenia i narady odbywały się u 
hr. Zamoyskiego, jak to fałszywie w swem 
pierwsżem doniesieniu ogłosił. Przytoczy- 
wszy „Journal de St. Petersbourg,- ogłoszenie 
Dziennika Powszechnego, niezaprzeczające te- 
mu co rzeczywiście donoszono i co istotnie 
się stało, pisze dalej: 

„Powtarzejąc to ogłoszenie uważamy za 5tó80- 
wne podać szczegóły wypadku który takowe 6;0- 
wodował. 

„Właściciele ziemscy z różnych prowineyj Kró- 
lestwa zostali zwołani do Warszawy, w liczbie 2 
do 300, i miewali obrady na których roztrząsawe 


były kwestya polityczne. Szło o przedłożenie adre- 


sa Namiestnikowi J. C, Mości i dla zatejenia cha- 
rakteru tego kroku, rozpuszczono pogłoski wspo- 
mniane w ogłoszenia powyż wzmiankowanego Dzien 
nika Powszechnego, mianowicie, jakoby W. Książę 
Namiestnik w rozmowach z hr. Andrzejem Zamoy- 
skim upoważnił go, do porozumienia się z inoymi 
właścicielami ziemskimi w celu poznania życzeń 
ródu. „ | 


wierzch, i gdy dawniej lat potrzeba było fardd 


zaczem Europa w prawdziwem świetle uj- 
rzała póstępowanie carowej Katarzyny w 
Polsce, dzisiaj kilka dni wystarczy, aby lu- 
dzie dobrej woli wszędzie ocenili w należyty 
sposób łaskawość rządu rosyjskiego za pa- 
nowania cesarza Aleksandra. Wówczas kil- 
ku dworaków mogło chwilowo zagłuszyć 


piątem najsilniejszem z mocarstw. Wówczas 
naród przeważnie zważał, co mówią dyplo- 


Qzęść Literacko-Artystyczra. 


WIĘZIENIE I ŚMIERĆ IWANA 
(Dodatek do art.: Car Piotr i Carewicz Aleksy.) 


(Dokończenie) 


Żołi j kaz z okrzykami Tado- 
meet er Âz za broń da rożka 


i i podoficerów, i udało się do więzienia |czerwotio obwiedzionój. ko 

Grana. Komendant, który, jak się $aletało spo- |bródkę, cero bardzo 
abc powinien już był udać się na spoczynek, ujmujące. Wystawiony był w kościele twierdzy, po- 
eczyniąc zaraiarom buntówni. czótm ciało jego przewieziono do monastera Tych 


„ków najmniejszego oporu, dał się cierpliwie whi 


rowiczowi i jego ludziom opierać, 
zezuań strzelano z obu Stron, 


że w rozdanych żołnierzo 

Woding tezosnia zab o 
i po Mirowiczu straż twierd 

ee T aalo do strzelania. Skóro R : 


dący z Iwanem oficerowie Własiew i Czeki 
wprawdzie nie są w Stanie oprzeć sii 
napadających, ale na hiocy otrzymanyć f 
nie inaczéj jak umarłęgo kiiazia wydadzą; i jak 
tylko posłyszeli, że Mirowicż zaczął drzwi wyła- 
mywać, napadli odrazu na śpiącego jesżęże wię- 


slaby glos „opinii publicznej; daisiaj jest_ona, 
ni 


raniony; gasdty można wae, łądze 
g. kal nie było. z 
Fa, Skóry bez dródni Eici zdawał się być wymie; 
SG, nie | dostały. Cesarzowa pospieszyłą także wkrótce z po- 
rowicz aż do | wrotem do Petersburga, M 


przemocy | emu radzcy Teplow jódue 
rozkazów | Piotra III, temu. właśnie o którym b 
żę, Mirowicza "ARE Uszakowem | nym razie za rzecz 

€uerał porqczni: | władzę najwyższą, pole 


„. „Pierwótnie, ci mniemani delegowani zdawżli ai 

iiite zamiar nadania adresowi editie cec ai 
zującej iż popierają iząd (d'une adhesion au gouver- 
temeut), żądając wszakże instyłucyj narodowych, 
bez ścisłego ich oznączenia. Lecz wkrótce, czy to 
zachęceni upoważnieniem przypisywaróm W. Ke. 
Namiestnikowi, czy też pociągnięci namiętnemi roz- 
prawami, odstąpili od tego programu, a życzenia 
wyrażone w ich programie, obok potępienia sta- 
uowczego działań rządu, posunęły się do domaga- 
nia się przyłączenia Litwy, Wołynia i Podola dą 
Królestwa Polskiego. | 


rowicz umiersjącego. Nic mu teraz nięprzeszkądza- 


„Uwiadomiony o treści adresu hr. Zamoyski o- 
świadezył się nietylko przeciwko jego osnowie, 
lecz, nawet przeciw myśli podania adresu. 

To zdanie skłoniło właścicieli ziemskich do za- 
niecania tego zamiaru; w miejsce jego waleśli 
projekt lista nie do W.. Ke. Namiestnika, lesz do 
hr. Zamoyskiego, pöruczająşe mu dać poznać J. C. 
Wysokości mviomane życzenia kraju. 


Życzenia te zresztą wyrażone były w podobaych ; 


prawie słowach, jak w. projekcie adresu. Zawiera- 
ły onę także naganę działań rządu, a niemcićj żą- 
danie przywrócenia granie m 1772 roku. 

Akt ten złożony został do rąk hr. Zamoyskiego, 
który mie odmówił użycia go, zachowując sobie 
tylko wybranie stósownój chwili, 


Odpowiadając na ten ustęp Journal do St. 
Petersbourg, najprzód co się tyczy owych po- 
głosek, które Journal de St, Petersbourg nazy- 
wa „wspomniane“, nie śmiejąc powiedzieć 
„mylne”, czynimy mu te same pytania co i 
Dziennikowi Fowszechnemu, aby zaprzeczył: iż 
W. Książe nie wydał odezwy „do Polaków“ 
wzywając ich o zaufanie, aby pracowali z 
nim wspólnie i zgodnie „około dobra Polski”; 
a na wezwanie to obywatele polscy oświad- 
czyć byli winni, co wistocie według ich 
przekonania jest dobrem i potrzebą Polski 
ipod jakiemi warunkami mogą wspólnie 
około tego dobra pracować; aby następnie 
Journal zaprzeczył, iż W. Książe nie miał 
rozmowy z hr. Andrzejem Zamoyskim. Co 
się tyczy drugiej części tego ustępu, albo 
ajenci tajni nie niewiedząc co się rzeczy- 
wiście działo na obradach obywateli, a pra- 
gnac, zysku, fałszywie rząd zawiadomili; 'al- 
bo też rząd sam chce złudzić Europę; al- 
bowiem niebyło przy obradach tych mo- 
wy o adresie adhezyjnym do W. Księ- 
cia. Od początku była myśl listu do hr. An- 
drzeja Zamoyskiego, Lecz nie będziemy się 
tu zapuszczać dalej z powodów które każdy 
łatwo odgadnie. 

Nakoniec wyrażone w liście obywateli 
żądanie liberalnych i narodowych instytucyj, 
rządu polskiego i połączenia wszystkich pro- 
wincyj polskich pod rządem rosyjskim bę- 
dących, nazywa Journal de St. Petersbourg 
„mniemanemi życzeniami kraju.*  Smie- 
szną tu już jest udana naiwność Journalu. 
Jakto? więc po stuletnich usiłowaniach i 
czynach całego narodu żądanie to objawia- 
jących, po tylu uroczystych jego manifestach 
słownych i faktycznych, krwią miliona mo- 
że ludzi stwierdzonych, Journal wątpi, że 
życzenie powyższe jest rzeczywistem całego 
kraju żądaniem, nie mówiąc już że jest jego 
prawem. Niedziwimy się jednak, wszakże 
Journal de St. Petersbourg wątpi także, że Bóg 
jest sprawiedliwy. Pytamy się co powie 
Journal na adres Podolski. Nadmienić tu 
jeszcze winniśmy, że obywatele nie wymie- 
niali prowineyj, jak to przypisuje im dziennik 
petersbiirgski, lecz powiedzieli, że „miłości 
dzielić nie mogą i ojczyznę eałą kochają 
w granicach jakie jej Bóg zakreślił,* Zwró- 
cimy również uwagę Journalu, że niebył to 
projekt listu, jak on twierdzi, lecz formalne 
pismo stanowczo przyjęte i podpisane. 

„Przywiedzione tu fakta |przedstawiają dwojaki 
charakter. 

Z jednej strony żaden rząd nie mógł ścierpieć 
istnienia prywatnego zebrania bez mandatu pra- 
wnego, przywłaszczającego Sobie z własnej po- 


Pta” | 


Stronnicy dworu ogłaszałi. Mirowicza za fanaty- 


ło do ucieczki, bo miał nawet klucze od twierdzy, |ka; utrzymywali iż z rozpaczy, że się mu przed- 


które wedle obowiązku i porządku słażbo j, |sięwzięcie ta 
ilosotóm przedtóma powiiibu ad Komendzgjt oli ia eid o, 
niego odebrać. Powinno ma było jak się zdaję, | Rozpusz 
jak najwięcój na ucieczce zależeć, jeżeli poczuwą- {swoich 

jąc się do winy, istotnie z własnego popędu awol- | dziwegą Monarchę uwolnić, nieprawą 


heroicznego wedle j wyobrażeń 
o ij ah rątanek wogle niedbał. 

o także wieści jakoby w zeznaniach 
wiadczył, że zamiarem jego było praw- 
zaś, przy- 


nienie Iwańa przedsięwził; Nie zaś jak dwaj morder | właścicielkę najwyższej władzy z tronu zrżncić, i 


cy, w tém co wykonał na wyższe rozkazy mógł się |tak szczęście swoje w godniejszy sposób od Or 
odwołać; zamiast tego oddał dobrowolnie szpadę |łowów ugruntować. To przypuszczając tradno tyl- 


zabójcom Iwana. go 
„Ciało zamordowanego wystawiono w dniu na- 
stęphym na widok publiczny, w błękitaćj chłopskićj 
koszuli. Miał małą radąwk 
iałą, rysy twarzy. piękne i 


ść |wińskiego pod Nowogrodem, i tam je bez żadnćj | myślał nie inaczej, 


e pochowano. 

ak tylko wiadomość o tym wypadka doszła do 

Petersburga, kazał Panin poło No -t-ran 
| w stolicy wadącym ostre ładunki zpędać; 
wardye zaś, przeciw który ten środek przezor- 

zonym, takowych nie 


byto, aby zeznania 


chna pogłoska, Ż9 a w 
do uwolnienia Iwana namówił, i 
kowi Weymarn, który w, następnye 


lątach do wy- |d 


ko pojąć, jak Mirowicz do ostatniej chwili z taką 
awnością na ułaskawienie mógł liczyć. Jeżeli 
istotnie z tych pobudek dsjęłał, to ną wszęlki wy- 
padek opierał się na osobach które co innego, ma- 
jąc na celu, w przepaść 80 wtrąciły, Stary kan- 
elerz Bestnżew miał to przekonanie, że Panin był 
W tej sprawie wykonawcą woli Cesarzowej. I ląd 
| i tylko że zamordowanie Iwana 
było grą na jej rozkaz, ukartowaną, Wiedząc o 
takiem przekonaniu ludu, ! chcąc ile możności 
zrznció z siebie ten zarz l, oświadczyła Katarzy 
w zebranym Senacie: „że We Względzie kniazia 
Iwana ogłoszonego przez jej poprzedników za wię- 
źnia stanu, potwierdziła tylko rozkazy wydane 
przez rząd poprzedni oficerom straż nad nim mą- 


Teak fl ii" i iro- | jącym; że choć jako samo władna Monarchini ma 
drzwi więzienia lwańowego doótał, wołali nań bę- | wicza łatwiój ją mogły oteta Wstępne bleda. Ea yseęą pT wyznaczoną przez nią ko- 
kin, że |two powierzone zostało, gen torowi- Neplujew, taj. | misya sprawę Szliisseiburską pod jej okiem rozpo- 
u a IS śmierci | znawała; wszelako okropna 

ła powszę |grantu duszy przejęła, że uważa w tym szczegó]- 


stosowną, składając nieja 
cić rozpoznanie tej spra 


nastu senator „państwa i pełna moc i A A 


Żnia. Nieszczęśliwy lwan żerwał się, usiłował wy. |konania planów Panina w Polsce był użyty, a'któ-|aby ci na osoby w tym czynie zbrodniczym udział 
broń zabójcom ale nadaremnie, 1 p adł w krwi|ry jaż przed śmiercią Elżbiety zamieszany "był do | mające w ostaśniej instancyi, bez dalszej wpdllaczi, dąc przekonanym, że nietylko kara go nie spotka, 


„włąsnój zbroczony, ośmią okryty ranami, z których | spisku, 


cztery były śmiertelne. W takim stanie zastał Mi-|na celu mającego. 


wyłączenie Piotra II od następstwa tronu | wyrok stanowili.“ 


omimo tego oświadczenia było przekonanie po- 


zbrodnia tak ją do! ułaskawienie miało nastąpić. 


umieszczenie. 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują Się. 


Przyjnaują się: 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju , 2a opłatą : 


od wiersza drobnego za jednorazowe umięszczenie 8 centów, za następne po Š centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów ńa opłatę stęplową za każdorazowe 


LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny frańko do bióra Administracyi” „Ozasu*. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą, 


wagi prawo przemawiacia w imieniu narodu, po- 
tępiania działań administracyi, wymagania zmian 
zasadniczych podstaw rządu, rozszerzenia granie 
królestwa, rozbierania i stawiania jako, warunku 
współudziału kraju, załatwienia kwestyj politycz- 
nych wniesionych i rozstrzygniętych przez osoby 
prywatne nie ukonstytuowane prawnie w ciało po- 
lityczne. . < 

„Królestwo Polękie, z inicyatywy monarszej, Z0- 
stało uposażone instytucyami, określającemi drogę 
regularną wyrażania potrzeb i rozwoju intere- 
sów kraju. Rząd zatem; nie mógł dopuścić, aby 
prywatne zgromadzenie, przyjęło stanowisko rzą- 
du w rządzie, i ażeby, cząstka kraju przywłasz- 
czyła sobie prawo przemawiania w imieniu całe- 
go narodu. a aai 

„Z drugiej, strony porzucenie pierwotnego pro- 
jektu „bezpośredniego adresu, „w miejsce tegóź 
przyjęcie projektu prostego listu bezpośredniego do 
hr. Zamoyskiego, listu nie, podpisanego, a którego 
przedłożenie nawet odroczone zostało „do atogo- 
wnej chwili, wskazywały, że zgromadzenie, wła- 
ścicieli ziemskich mczuwało nieprawność swego 
kroku i że,starało się usnnąć delicti, któ- 
re poddałoby go pod bezpośrednie działanie 


raw. n 
> "Waględy te były rozważane przez W. Ks. Na- 
miestnika przy ocenieniu tego wypadku.“ 

Co do pierwszćj uwagi Journalu rozwa- 
żającego charakter wypadku, powimy, że 
gdyby rząd zezwolił na zwołanie reprezen- 
tantów legalnie wybranych, a którzyby mo- 
gli przemówić w imieniu narodu do które- 
go rząd się odzywa, niepotrzebowaliby oby-. 
watele narażać się na prześladowania wy- 
powiadając potrzeby i życzenia powszechne; 
lecz gdy naród nie ma żadnej repre- 
zentacyi, każdy obywatel wyrażający ży- 
czenia powszechne, jest jego reprezentan- 
tem, tym więcćj, gdy w życzeniach tych 
wypowiada tylko prawa narodu, jego dzie- 
sięcio-wiekową historyę wyryte a nawet i 
w traktatach zapisane, i opiera się na głosie 
wszystkich najlegalniejszych reprezentantów 
jak np. na adresie wyborców. 

Co się tyczy drugićj uwagi, iż rząd u- 
posażył już Kongresówkę instytu- 
cyami, jestto twierdzenie ironiczne w obec 
dzisiejszego położenia kraju.  Obostrzony 
stan wojenny, gromady dyktatorów ar- 
bitralnie działających, gwałty w kościołach, 
i ich zamknięcie, proskrypcyjny pobór itd,: 
oto cały szereg instytucyj, jakiemi rzecz y- 
wiście Kongresówka uposażoną została i 
które rząd obecny dodał do dawnych po- 
dobnego rodzaju instytucyj; bo reszta reform 
jest dotąd czczą formą i złudzeniem. Jeżeli. 
zaś Journal de St. Petersbourg poczytuje Radę 
Sianu za instytucyę, która może życzenia 
kraju wypowiadać, to mniemamy, że zawe- 
zwania dziennika urzędowego Rada Stanu 
odpowiedzieć winna. 

Do trzęcićj uwagi dodamy, iź zawiera o0; 
na trzy fałsze: wspomnieliśmy już, iż nie 
było projektu adresu adhezyjnego; powtóre, 
podpisy do listu dołączono; po trzecie od- 
dania listu nie odroczono, ale gdy dowie- 
dziańo się o treści listu w pałacu belwe- 
derskim, utrudniano hr. Zamoyskimu od- 
danie tego pisma odmawiając mu posłu- 
chania. 

„Misya jaką otrzymał — mówi dalój Journal — 
J. €. Wysokość od- y,-jest-misyą zarazem 

ojędnania i stałości: pojednania dla. uni- 
A smutnych starć, sfałości dla przytłamienia 


ich wrazie potrzeby. Zasady te ani na chwilę nie 
przestały być brane na uwagę przy przedsięwzię - 
tych przez W. Ks. Namiestnika środkach. “ 


Co do owój misyi jaką urzędowy or- 
gan naznacza W. Księciu w Polsce, powie- 
my, że druga jój cżęść, którą określa na- 
zwiskiem „stałość”, jest w zupełności 
spełniańą. W istocie dawny system rządze- 
nia jest stale utrzymany, i jakto kilkakro- 
tnie wskazywaliśmy, prócz zmiany nazwisk, 
nie się nie zmieniło gdy w miejsce jen. Liider- 
sa i Kryżanowskaho objęli władzę W. Ks. 
Konstanty i margr. Wielopolski, Teraz tyl- 
ko w prosktypćyjnym poborze widzimy ma- 
łą ztiiańę iż zamiast pojedynczych osób ma 
nastąpić tłumna prosktypeya; zmiana ta je- 
dnak nie nadweręża w niczem systemu i 
tylko okazuje, że energicznićj jest rozwi- 
jany. 

Lećz co się tyczy pierwszćj części misyi, 
co się tyczy posłannictwa pojednania, 
oczekiwaliśmy bardzo długo kroku poje- 
dnawczego, jakiegokolwiek zbliżenia rządu 
do narodu, jakiego stanowczego czynu któ- 
ryby zmniejszył przepaść między narodem 
a rządem przez rząd wykopaną. Przypomi- 
nanie tego posłannictwa powtarzaliśmy aż 
do znudzenia czytelników. Lecz oczekiwa- 
liśmy napróżno, 

Dalćj Journal de St, Petersbourg pisze: 


„W obecnych okolicznościach, miała miejsce ma- 
nifestacya przeciwna prawom. Obowiązkiem wła- 
dzy było położyć : jej tamę.-« W tym eelu Dzien- 
mik Powszechny z dnia, 15 września, Nr. 206, o- 
głosił artyknł pasiępujący: ryssa. wodha 
i orane dniami pewna liczba właścicieli 
ziemskich niełegalnie zwołana, zjechała się w 
Warszawie i skutkiem obrad u hr. Audrzeja 4a- 
moyskiego odbywanycb, ułożyła do. niego odezwę, 


mającą stroszczać jąkoby żądanie, Narodu a prze- 
rAz e. ny le A, krajowych. Rząd N. 
ana nie. dópuści, ażeby zbiór Bób prywatnych 


przywłaszczał sobię znaczenie ukonstytuowanego 
ciała i żeby ktokolwiek. z pośród poddanych Ce- 
sarza i .Króla występował jako orgau i przewo- 
dnik, takięgo zebrania. „Za powanię, tọ, usta- 
nowionemu porządkowi przeciwne, hr. Andrzej Za- 
moyski przed Monarchą swoim odpowiadać wi- 
nien, W tym celu hr. Axdrzej Zamoyski w'y- 
słamiy został dzisiaj do Petersburga" * " 

i „Ogłoszenie, to. miało. na. cela powstrżymanie 
biegu nieregularnej demonstrącyi i rozwianie, po- 
popek które musiałyby rozszerzyć. się co do wy- 
stania br. Zamoyskiego do Petersburga. Udawał 
się òn tam powołany do zdania sprawy przed 
swym? monarchą, co do zezwolenia ze swej stro- 
ry nadużycia jego imienia i osobistego jego sta- 
nowiską. U dnia aoi "RÓG 

„sRierwszy punkt co, do, którego hr. Zamoyski, 
powinien był złożyć objaśnienia, dotyczył charak- 
teru jego ndziała-w tym kroku, a mianowicie co 
do twierdzenia. dzienników. zagranicznych, o mnie- 
manem upoważniceniu otrzymanem od W. K. Na- 
miestnika, do zwołania delegowanych z pośród 
właścicieli ziemskich, w celn porozumienia się 
z nimi eo do życzeń kraju. Hr. Zamoyski zło- 
żył na piśmie stanowcze temu zaprzeczenie, które 
zostało ogłoszone. *Z tego wynika, że nie otrzy- 
mał żadnego upoważnienia i nie zwoływał nikogo. 
Zgromadzenie właścicieli ziemskica i następstwa 
jego. były skutkiem  nierozważnego uniesienia. 

szakże stanowiło ono niemniej naruszenie pra- 
wa, czego następstwa mogły być bardzo ważne. 

Dążyło one do przerwania regularnego biegu roz- 
maitych instytucyj, do których udziału większa 

mni delegowanych. mogła być po- 
wołana w skutek wyborów, a które to instytucye 
mają na celu zbadanie i rozwój prawdziwych in- 


wszechne, że wybór Cesarzowej padnie na osoby jego zabójcy z obawy, żeby ich mie zdradził, mieli 


owiększej części z góry ujęte, które ten proces 
ści e wedle jej widcków i jwynaśćj woli popro- 
wadzą. I w samej rzeczy pokazało się w cią - 
go, że ile rązy, którykolwiek z sędziów głębiej 
chciał wejrzeć w powikłane okoliczności tej sprą- 
wy, Orłów, Węymarn i Teplów, tamowali zaraz 
szczegółowe i głębsze rozpoznanie rzeeży. Miro- 
wicz zachowywał się w ciągu całego Śledztwa 
z największą rozwagą, det? 
Sędziowie mieli nie mało truda pytania tak sta- 
wiać, żeby ich nie wprowadzał w ambaras; jak s 
już powiedziało, zdawał się nieprzypuszczać wea 
aby grożący mu wyrok śmierci mógł być na nim 
wykonany. j ; ; 
Za miarę do decyzyi sędziów służyło sprawozdą- 
nie, jskie jenerał Wejmarn uczynił sądowi z wy- 
padku wstępnego Śledztwa. Na posiedzeniu dnia 
20 września 1764 r. skazany został Mirowiez jako 
buntownik i zdrajca stanu na Śmierć przez topór, 
a w sześć dni potem miała stolica, pierwszy rez 
po dwudziesta dwu latach, widowisko publicznej 
egzekncyl. , | 
Lud zj licznie zebrany zachowywał grobo- 
wą cichość. pzy 
Mówiło dłago nim przystąpiono do wykonania 
wyroku, naczelnik bowiem policyi , miał rozkaz 
czekać do pewnej naznaczonej godziny, w której 
i Leez czekano nadą- 
|temnie, a głowa Mirowicza spadła w końcu pod 
| toporem, nie tyle za własną jego winę jak dla od. 
|wrócenia sprawiedliwych podejrzeń. ` — 
Są świadectwa owoczegte, które zapewniają, 
| że Mirowicz Śmiał się z prowadzenia śledztwa, bę- 


ale że przeciwnie „wielkich nagród mito sitiat 
' dziewać. Wspólnicy przedsięwzięcia i piiki 


i pewnością. | bigganiey przez rózpi,. 


o szatańskie okrucieństwo, że go do końca w tem 
złudzenia utrzymywali. Mirowicz śmiał się kiedy 
go na plac sądowy prowadzono, gdzie miał wy- 
rok śmierci usłyszeć, i śmiał się jeszcze, kiedy za- 
miast spodziewanego ułaskawienia, cios śmiertelny 
otrzymał. 
Najbliżsi spólnicy Mirowicza, uwiedzeni przezeń 
żołnierze i podoficerowie w liczbie 58, częścią na 
ieganie, przez rózgi,. CZ% ch robót aka- 
zani; inni po otrzymaniu mniejszych kar cielesnych 
do różnych pułków zostali „poroasyłani. Zabójcy 
zaś Iwana, kapitan Własiew i porucznik Czekin, 
wyższe stopnie i znaczną dożywotną pensyę otrzy- 
ali 


mali. h 

Opiszłem te smatne wypadki wedle wiarogo- 
dnych świadectw czerzanych po największej części 
w owoczesnych sprawozdaniach poselstw zagrani- 
cznych w Petersburgu, na których to dokumentach 
opierają się głównie w dziełach swoich: history- 
cznych Herman, Raumer i inni nowsi pisarze dzie- 
jów owej epoki. Miałem także pod ręką materya- 
ły rękopiśmiente. Herma, w historyi państwa ro- 
syjskiego , po wszechstronnem rozważeniu sprawy 
Iwana, oświadcza wyrażnie: że Katarzyna nie wąt- 
pliwie „nie mniej jest wianą jego Śmierci, jak 
śmierci własnego męża Cara Piotra.* A ubolewa- 
JĄC nad tem, że bezpieczeństwo państwa poniekąd 
wyłącznie takiemi tylko środkami utrzymane być 
może w despotycznych, surowo powstaje 
na nieludzki ten system, a w końcu dodaje: „Ale 
takie fakta są zwyczajnemi i niemal koniecznemi 
zjawiskami we wszystkich rządach, gdzie górę bio- 
rą potęgi demonialne, moralnemu i umysłowemu 

rzeznaczeniu człowieka przeczące. Rewolucye i 
wszelkiego rodzaju przewroty panują tu udzielnie; 
władza, z którejkolwiek wypływa strony, stawią 
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teresów kraju. Goaójiki ich zatem z prawnej dro- | która w obecnym stanie raGoRy bardzo ras obcho- 
gi otwartej dla ich działalności, gdzie obowiąz dzić powinna. 


kiem klas oświeceńszych i mających wpływ. jest 
aby pierwsze odpowiedziały na wezwanie, które 
o ich. współadział, w interesie dobra publicznego 
uczynił monarcha. 

Powyżćj przytoczone ogłoszenie urzędo- 
we w Dzienniku Powszechnym roztrząsnęliśmy 
już w dzienniku naszym z 20go września, 
wykazując w niem sprzeczności i fałsze i 
zapytywaliśmy się wówczas: „Który rząd 
jest wistocie rządem w Warszawie: czy ów 
z którego wiedzą odbywało się zgromadze- 
nie obywateli i który je upoważnił prawie, 
czy ten który je nazwał nielegalnem”, a po 
długim wywodzie wyciągnęliśmy ostateczny 
wniosek, że nielegalność w oczach rządu 
rosyjskiego leży tylko w szczerości 0- 
świadczenia, w sumiennem wypowiedze- 
niu przekonań i potrzeb kraju; gdyby 0- 
świadczenie to było kłamliwem, byłoby 
w oczach rządu zasługą. Co do zarzutu, iż 
zgromadzenie obywateli dążyło do przerwa- 
nia regularnego biegu rozmaitych instytucyj, 
zarzut ten winien rząd zwrócić do siebie, 
iż utrzymując stan wojenny nie dozwala re- 
gularnego biegu nawet tym drobnym insty- 
tucyom jakie ogłosił, i co krok atrybucye 
ich samowolnością swą ścieśnia. 

Wreszcie Journal de St. Petersbourg tak 
kończy swój artykuł: 

„Zgromadzenie to mogło dostarczyć żywiołów 
i utworzyć punkt środkowy dla wzburzenia, które 
starają się utrzymać, a ku uspokojeniu którego 
dążą wszystkie usiłowania rządu. Sam hr. Zamoy- 
ski, przyjmując mandat mu poruczony, wystawiał 
się na to, że imie jego przemieni się na sztandar, 
którym stronnictwo bezrządu nieomieszka osłonić 
anarchicznych dążeń, odpychanych przez wszyst- 
kich uezciwych i peak chc do kraju ludzi 
w Polsce. 

Są to następstwa, od których rząd chciał go 
uchronić, wzywając go do Petersburga. Oprócz te- 
go cesarz uznał, że powrót hr. Zamoyskiego do 
Warszawy, w w obecnych okolicznościach , przedsta- 
wiałby wiele niedogodności. Hr. Zamoyski uda się 
na jakiś czas za granicę. 

Taka jest rzeczywista prawda o wypadku, któ- 
ry dziennikarstwo zagraniczne pochwyciło, w celu 
przeistoczenia go.“ 

W taki to sposób, organ urzędowy przei- 
stoczył — odpowiemy mu — cały ciąg wy- 
padków, nazywając prawdę fałszem a fałsz 
swój za prawdę podając. Odpowiednio te- 
mu przeistoczeniu, garstką wichrżycieli, gro- 
madką malkontentów, stronnictwem bezrzą- 
du nazywa on naród cały, gdy ten, to ad- 
resem przeszłorocznym przez statysięcy lu- 
dzi podpisanym, to obchodem Unii we wszy- 
stkich ziemiach od Dźwiny po Kalisz, to 
odezwą 20,000 wyborców, to pismem do 
p. Andrzeja Zamoyskiego, to adresem po- 
dolskim z Kami sńca, to wreszcie jednomyśl- 
ną manifestacyą narodową wypowiada po- 
trzeby kraju, żąda połączenia prowincyj i rzą- | 


r 
omg. W takies poweżatoczenie; gory tego, ponieważ nie ma profesora historyi na asi- 


„uczciwych ludzi i przywiązenych do kraju 


Często bardzo słyszeć się dają skargi, że mło- 
dzież nie chce się poświęcać zawodowi nauczy- 
cielskiemu; a słusznie bardzo, jeżli weźmiemy na 
uwagę ważność tego zawodu. Lecz trzeba tu rów- 
nie i o tem pamiętać, jak wielkie przeszkody ka- 
żdy ma u nas do zwalczenia, który się temu za- 
wodowi poświęci. Wielu się nawet tem zraża i 
postanowienie zmienia, albo, co się także czasem 
adarza— niejeden, który joź w tym zawodzie pra- 
cował, zniechęcony przeciwaościami ustępuje, wi- 
dząc, że przy obcenym sianie rzeczy tak działać 
by nie mógł, jak mu obowiązek i sumienie naka- 
zują; każde bowiem otwarte i szczere wystąpienie 
w sprawach najbliżej szkoły dotyczących naraża 
na sekotury i prześladowania ze strony koteryi 
dziś przeważny wpływ tu wywierającej. Wszela- 
koż jeżeli mimo to wszystko złe ten i ów chce 
się uauczycielskiema zawodowi poświęcić, pozna- 
wszy wielkie jego znaczenie, to znów natrafi je- 
szcze na tę okoliczność smutną ,-że nie ma sig 
gdzie kształcić, że wielu przedmiotów do tego za- 
wodu potrzebnych słachać nie może, ponieważ nie, 
są całe wykładane, albo tak wykładane, jakby 
ich zupełnie nie było. Owoż tak się rzecz ma 
z wydziałem filozoficznym na uniwerzytecie Lwow- 
skim. Katedry tego wydziału są tak poobsadzane, 
że nawet 10cia obowiązkowych godzin nie można 
wybrać; a gdyby nie Dr Małecki, główna podpora 
wydziału tego, i ścisło-filogiczne wykłady Dr Ker- 
gla nie byłoby nawet co robić na tym wydziale. 
Tak więc filozoficzno historyczny wydział w rze- 
czy wistości prawie nie istnieje, tylko nazwa jego; 
katedra historyi juź od maja r. 1861 jest opróż- 
nioną. Po znanym zajściu Dr Muysa ze słuchacza- 
mi z powodu zdania o królu Janie Kazimierzn 
zmuszonym był p. Muys ustąpić z katedry, a od 
tego czasu nie ma profesora na tejże katedrze. 
O tem zdarzeniu zostało zaraz ministerynm zawia- 
domione ; sam Muys bowiem oświadczył, że wię- 
cej wykładać nie będzie. Senat akademicki do- 
niósł o sprawie tej do Wiednia z tym dodatkiem, 
że obsadzenie katedry rzeczonej koniecznie jest 
potrzebnem; na co ministeryam nie nie odpowie- 
działo, a cała ta sprawa poszła „ad acta“. Tak 
więc już drugi rok upływa; katedry historyi nie 
masz, a jak rektor tegoroczny oświadczył, nawet 
i nie ma nadziei, aby w tym roku obsadzoną z0- 
stała. Przez cały ten przeciąg czasu od ustąpienia 
Mnysa senat akademicki starał się w ministerstwie 
v profesora kilkakrotnie, na co ministerynm nie 
nie odpowiedziało. 

Przyczyny tego milczenia trudno sobie wytła- 
maczyć. Na ludziach bowiem w tym względzie 
zdolnych nie ma braku. Już bowiem kilka miesię. 
cy przed rozpoczęciem zeszłego roku szkolnego 
podał się p. Zygmunt Sawczyński na opróżnioną 
katedrę i przedłożył swą prożbę z wszystkiemi 
przynależytościami senatowi akademickiemu, który 
ją odesłał do ministerynm przedstawiając przy tej 
sposobności powtórnie kónieczność obsadzenia 
katedry bhistoryi; leez dotąd nie przyszła żadna 
odpowiedź na podanie p. Sawszyńskiego—przy- 
najmniej nie do senatu. Również są pewne pry- 
watoe wiadomości, że dwóch jeszcze innych kra- 
joweów podobnież bardzo uzdolnionych o objecie 
to katedry w prost w Wiedniu się starało; ale to 
wszysiso jak dotąd bez skutkn.. Dla tego dziwić 
się nie można, że w tym roku liczba słuchaczy 
ua wydziale filozoficznym i tak bardzo mała, 
zmniejszyła Bię znaczcie, ponieważ ci, którzy nie 
są związani okolicznościami, opuścili Lwów, inni 
mowa przenieśli się na wydział prawniczy, który 
ównież dwu kursów historyi potrzebuje. Prócz 


werzytecie Lwowskim, nie można więc tu robić 


daje słusznie trynmwiratom proskry pcyjnym | teraz egzaminu na profesora historyi, ponieważ nie 


i policyi tajnéj, na którćj poparcie jedynie ma nikogo, 
na drodze którą postępuje i| jest ten wypadek, że się zgłosił kandydat a nie ma 
« egzaminatora. 


liczyć może, 
oni tylko są po za tą „partyą niporządku 
Nie więc dziwnego, że w ciągu jednego ro- 
ku więzi 100,000 ludzi, gdy cały naród zo- 
wie stronnictwem bezrządu. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 15 października. 


(a.) Nie od rzeczy byłoby podnieść i w dzienniku 
głos o wydziale filozoficznym wszechnicy Lwow- 
skiej w ogólności, w szczególności zaś o wydzia- 
le jego historycznym. Mniemam bowiem, że ta 
kwestya poruszona przez dzienniki może przypro- 
wadzi sprawę do pomyśluego skutku; kwestya, 


' siłę materyalną w miejscu prawa, stara się awycię 


żyć wszelkiemi siłami przemocy i zwycięstwem byt 
swój do czasu uprawnić.* 

Smiało więc możemy na zakończenie powtórzyć 
przywiedzione już powyżej słowa umierającego Ca- 
rewicza Aleksego, stosując je do Caratu w ogóle: 

„Biada każdemu zrodzonemu z krwi Carów, biada 
mieszczęśliwema, czy to innych uciska i morduje, 
czy sam jest mordowany !* 


e 


Dzieła Ludwika Kondratowicza 
(Syrokomli). 


Gazeta Polska podaje spis wszystkich książek 
wierszem i prozą jakie Syrokomla wydał w ciągr 
swego życia. Jestto ważny przyczynek do wspo- 
mnienia o nim, mogący ułatwić biografowi rozpa- 
trzenie się w jego rozlicznych utworach. 

1. Poemata Klemensa Janickiego (przekład z ła- 
cińskiego). Wilao 1849 roku. 

2. Dzieje Literatury w Polsce od pierwiastko- 
wych do naszych czasów, pokrótce opowiedzizł L. 
Kondratowicz. Wilno 1851 i 1852. Tom II. (Pier- 
wszy tym już przełożony na język rosyjski). 

8. Przekład poetów polsko- łacińskich: Klemens 
Janieki (edycya 2ga), Jan Kochanowski, M. K. 
Sarbiewski, F. Klonowicz, M. Smogalecki. Warsza- 
wa i Wilno 1851—1852. Tomików 6 dwunastko- 
wych, u J. Zawadzkiego. 

(Tu, z Janickiego 76 upuścił 12; obok Roxolanii 
Acerna wydana i tekst oryginału , który b. 
rzadki, bo raz go tylko wytłoczono 1584 r. Prze- 
łożył także kilka wierszy Jęd. Krzywiekiego. Tłó- 
maczenia te chwali nawet i Bartoszewicz). 

4, Historya rewolacyi francuskiój 1789 roku p. 
Poujoulat. Przeł żył i notzui objaśnił W. S. 1851. 
Wilno. 2 totiz z rycinami na stali zagranicznemi. 


ktoby mógł pytać; a właśnie obecnie 


W ogóle od sześciu lat na naiwer- 
zytecie Lwowskim nikt nie robił jeszcze doktora- 
ia z filozofii; tak podupadł wydział filozoficzny; 
gdy przeciwnie na prawniczym wydziale co rok 
przynajmniej kilkanaście bywa promocyj. Może 
więc przy obecnym składzie uniwerzytet Lwow- 
ski nazywać się uniwersytetem ? 

Nadmienić i o tem potrzeba, że ostatni profe- 
gor bistoryi ów p. Muys, chociaż już prawie dwa 
lata nie wykł a, zostaje obecnie we Lwowie i 


pobiera całą pensyę! 


Wiedeń 16 października. 


C Izba niższa będzie miała posiedzenie w 80- 
botę. Przedstawionem jej zostanie sprawozdanie 
komisyi wybranej dla ułożenia poprawki do usta- 
wy pad postępowaniem ugodnem w upadłościach. 


CZAS z aok baa a e ona O 35773. r a KK. . wo», 18 Października 1862. 


Doniosłem już, na czem ta poprawka głównie po- 
lega. Dzienniki dzisiejsze zapewniają, że objętemi 
w niej zostały wszystkie postanowienia , które już 
Izba powzięła przed kilku miesiącami podczas dy- 
skusyi nad tą ustawą z dodatkiem. Do postępo- 
wania zgoduego będą mogły być przypuszczonemi 
tylko upadłości, których firma rokiem pierwej za- 
protokółowaną została i które będą mogły dać 
wierzycielom 50%, to jest 20%, natychmiast, a 
3007, w ratach oznaczonych gc większość wie- 
rzycieli. 

Wydział finansowy postanowił, że przed zawo- 
towaniem wydatków na kaneelarye nadworne wę- 
gierską, chorwacką i siedmiogrodzką, wysłucha ob- 
jaśnień tylko ministra Stanu bez zawezwania trzech 
kanelerzów, gdyż uznał, że w szczegółowy rozbiór 
tych wydatków wchodzić nie może. Prace wydzia- 
łu skończą Bię w przyszłym tygodniu. 

Dzienniki powstają mocno na sprawozdanie ko- 
misyj co do ustawy Bankowej. Presse wykazuje 
wiele w niej niedokładności. Z drogiej strony sły- 
chać, że. dyrekcya Banku nie jest także zadowol- 
nioną. 

Reprezentanci Wielkich Niemiec ogłosili zapro- 
szenie aa zgromadzenie do Fraukfartu. Wypowia- 
dają oni w niem stanowczo, że nieprzystaną na 
żadną reorganizacyę Niemiec, w którejby nie była 
objętą Austrya. Przyznają się dalej do programu 
reform zawartego w notach br. Rechberga. Stoją 
przeto na gruncie polityki raczej anstryackiej jak 
niemieckiej. 

Zgromadzenie handlowe w Monachiam radzi te- 
raz nad rezolucyąmi klubu anstryackiego. Podług 
wózorajszych wiadomości jeszcze nie zapadło ża- 
due postanowienie. 

Za powód rzeczywisty, dla którego królowa Nea- 
politańska niechce wracać do Rzymu, kładą 080- 
by godne wiary przekonanie, które ma, że król 
przez dalszy swój pobyt w tej stolicy zrujnuje się 
zupełnie majątkowo, gdzie. koszta teraźniejszej jego 
polityki są ogromne i już uciążliwe. O oddaniu 
majątków skonfiskowany ot tanino mytleć wprzódy 
nim król Rzymu nieopuści. Zdrowie królowej ma 
być zupełnie dobre, 

N. Pan wrócił z Ischl. Arcyks. Karol Ludwik 
wyjeżdża dziś do Wenecji: na zaślubiny Z księ- 


żniczką Anunciatą, które się odbędą 18 b.m. Ro- 


dzice Arcyksięcia już są w Wenecyi. Rodzina 
Arcyks. Albrechta bawi ciągle w Weilburgu. 

Czas prześliczny. Ciepło dochodzi w dzień do 
15%, Reaumura. 


Paryż 13 październikaa. 


Wiadomość, że w Kongresówce rekruci będą 
brani z samych mieszczan, służy Francyi za do- 
wód jaka, jest legalność pod rządem rosyjskim. 
Uważając rekrntowanie za podatek krwi, Frautya 
poddała je vod aejskrupulatniejszą równość, a Ro- 
sya ażywa, go bez skropuła za proste „iustraumen- 
tam regni.“ 

Na onegdajszej radzie ministrów, Cesarz odro- 
czył sprawę rzymską, a dzienniki kłócą się o nią 
jak kłócili. La France ma minę trynmfatorki. 
Dziennik ten rzekł onegdaj, że jeżeli sprawa ta, 
wyłożona dokładuie w liście Cesarza do p. Thou- 
venela; została zgwałconą to dla tego, że depesze 
pana Thouvenela i margrabiego Lavalette były nie 
jasne. Rozgaiewało to Constitulionnela, któremu 
chodzi słusznie o utrzymanie jedności między po- 
lityką Cesarza a jego ministrów. La France jest 
jedynym dzieznikiem paryzkim, który przemawia 
za polityką mezzo termine. Wszystkie inne chcą 
skrajnych rezolucyi; albo wrócenia do dawnego 
stanu rzeczy, albo opuszczenia Rzymu. Osta. 
toie, stanowiące większość, utrzymują ciągle, że 
opnszczenie Rzymu nastąpi i że jak p. Nigra uło: 
ży się w tym względzie z Cesarzem, pan Ratazzi 
przybędzie do Paryża. Nie wierzę w to podanie, 
ale pozwólcie mi powiedzieć, że w takich okolicż- 
wościach, ciężkie jest położenie korespondenta pre- 
gnącego dosóbić krajowi to eo może być prawdzi- 
wem. Korespondent słyszy co chwila zapewnienia 
przeciwne a pełne przekonania. Przypomina mu 
to epokę „coup, d'etat“, która rozdzieliła opinię na 
dwa obozy. Tuzeba wszystko przypuścić, !bo poli- 
tyka ma swe nieubłagane wymagalności, ale trze- 
ba czekać. Jeżeli Rzym ma być skarconym za U- 
pór i opuszczonym, może to nastąpić chyba po 
wyborach, a może po skończeniu z rzeki 
wtedy kiedy Cesarz weźmie się do polityki, która 
go prowadzi do przymierza francuzko - rosyjskiego, 
kiedy znajdzie do tego powód, a jeżeli kto chce 
pretekst militarny i narodowy. 

Dawniej mówiono w Paryżu, że dla zwalenia 
Izby berlińskiej, król praski rznci się do „con 
d'etatć, a dziś mówią, że użyje głosowania ” pow- 
szechnego. 


nam 


Zapewniają, że Ciało ZOE ca = cia oc z OO OWA O z WARIKE i RE oi wadi, aoc 20 WO R EG, zostanie zwo- 
łane w styczniu i że zajmie się tylko dwoma przed- 
miotami : przeistoczeniem reszty renty 4!/, i bud- 
żetem ma rok 1864 i ża po dokonaniu tej pracy 
zostanie rozwiązane. Wybory mają się odbyć w 
kwietnin. Nowa Izba, która będzie dobrą, doczeka 
pełnoletności Cesarzewicza (lat 14). Rada stanu 
Pica już budżet, który zostanie przedstawiony 

zbie. 

Cesarz udał się do Vichy w stanie znużonym. 
Uważano, że przechadzał się z trudnością, ale wo- 
dy wywarły dobry skutek, a reszty dokonało po- 
wietrze morskie w Biarritz. Cesarz wrócił do St. 
Cloud w pomyślnym stanie zdrowia. Zajęcie Ce- 
garza jest zawsze wielkiem. Cesarz każe się bu- 
dzić w razie nadejścia ważnej depeszy. Rzadko 
się to zdarza, ale podczas wojny krymskiej zda- 
rsało się to bardzo często. Wówczas Cesarz sypiał 
niemal na szeslągu. Cesarzawicz jest dzieckiem 
zdrowem, pojętnem i powaźnem. Rzadko się on 
śmieje. Mówią, że kiedy Cesarzowa przedstawiła 
go w Biarritz jednej księżniczce niemieckiej, on 
pokazał jej język. Złajany za to, Cesarzewicz od- 
powiedział: ale dla czego w Niemczech piszą, że 
jestem niemową? Cesarstwo udadzą się do Com- 
piègne daia 20go. Nie ma być tego roku w Com- 
piózne zabaw. Mają być tylko polowania. 

Hr. Morny i jego żona wrócili ze Szkocyi a ra- 
czej z Londynu, w którym mieszka i reprezentuje 
Fraucyę hr. Fiahant. 

Książę Napoleon nie udał się z Neapolu do E- 
giptu, lecz do Lizbony. Wiadomo, że pierwsza je- 
go podróż do tego miasta uwążaną była za poli- 
tyczną. Przed opuszczeniem Korsyki, dostojny ksią- 
żę polecił zaczęcie budowy w Ajaccio posągu dla 
Napoleona Igo. 

Projekt bramy trynmfalnej przy rogatkach tro- 
nowych: jest stadyowany i poprawiony przez Ce- 
Sarza. Cesarz chciałby, aby to dzieło było godne 
jego rządów. 

Od początka panowania Napoleona III, Francya 
wa wiele loteryi. Nie są to loterye dawne speku- 
lscyjnę, lecz dobroczynne. Prywatny, płacąc fran- 
ka za bilet nie wie, że ma małą nadzieję wygra- 
ucj i że jego pieniądz zostanie obrócony czy to 
na budowanie kościoła czy na potrzeby towarzy- 
stwa śgo Wincentego a Paulo. Rzęd względny na 
wyrzeczenie r. 1848 jacta est alea dał w ostatnich 
czasach pozwolenie na loteryę panu Lamartinowi. 
Poeta ten chciał splacić wierzycieli swego majątku, 
ale nauczony nieudaniem się subskrypcyi, Którą 
na ten cel był ogłosił, sprzedał pozwolenie lote- 
ryjne jednemu spekulantowi za 200,000 fr. Obecnie 
cały Paryż zawalony jest biletami tej loteryi, no- 
szącej nazwę St. Pous. Bilety są po 25 centymów. 

Czas przychodzi ero] nieregularnie do Paryża. 


Kraków 17 gabai Wybory na dzie- 
kanów wydziałów w Uniwersytecie Jagiellońskim 
wypadły następnie na bieżący rok szkolny: 

W Wydziale teologicznym: Dr X. Teliga Admi- 
nistrator dzecezyi; na Wydziale filozoficznym Dr 
Kuczyński; na Wydziale prawniczym Dr Dansje- 
wski; na Wydziale lekarszim Dr Majer prezes To- 
warzystwa Naakowego. Wybory te jak i wybór 
Rektora Dra Czerwiakowskiego przesłane zostały, 
do poty EA do Ministerium Stanu. 


Wiedeń 16 października. Wygotowano jnż spra- 
wozdanie wydziała bankowego nad wnioskiem rzą- 
dowym względem przedłużenia przywileju banku. 
Obszerny ten akt wypracowany po długich narsa- 
dach przyjął za podstawę umowy banku z rządem 
projekt rządowy, jakiego użył Minister stanu w d. 
22go Intego zawierając umowę pod zastrzeżeniem 
potwierdzenia jéj przez Radę państwa. Zmiany j ja- 
kie wydział w. tej umowie poczynił odnoszą się 
nio do zasady, «le do wysokości cyfry pożyczki 
rządowej, do procentu od nićj, trwałości przywileju 
i działa skarbu państwa w zyskach banku. W pla- 
nie ministeryalnym obie wielkie pozycye długu pań. 
stwa, to jest 99 milionów zabezpieczone losami 
„pożyczki z r. 1860 zastawioaemi w bauku i 90 
milionów oparte na dobrach skarbowych, mają być 
w ten sposób poktyte, iż 80 milionów pozostanie 
skarb dłażny baukowi w nagrodę przedłożenia 
przywileju pod waraakiem spłacenia tej sumy przed 
upływem tego przywileju, zań 40 milionów ma być 
spłaconych trzecią częścią otrzymanój sumy ze 
sprzedaży 123 milionów losów pożyczki z r. 1860, 
gdyż dwio trzecie części z tej sprzedaży otrzyma. 
ne, mają być uźyto na pokrycie niedoboru bndże- 
towego; pozostała zaś bankowi należytość wyno- 
sząca jeszcze blisko 70 milionów, ma być spła- 


p|coną w ciągu lat siedmin począwszy od r. 1864. 


Wydział motywuje w sprawozdaniu swojem, dla 
jakich powodów nie PRZE ną przedłużónie przy- 


5. Coyer, historya Jana Sobieskiego. (Do prze- 
kładu Dobrowolskiego, bezimiennie wydanego przez 
T: Glticksberga, dodał uwagi i objaśnienia. Wilno 
1852 dwa tomy). 

6. Gawędy i rymy ulotne 1858. Wilno pae 
wydrukowano „Warszawa“). Część I gawędy. zĘŚĆ 
II rymy ulotne. 

7. Gawęd i rymów ulotnych poczet nowy, % por- 
tretem autora litografowanym u M. Fajanse. Wilno 
1854 M. Orgelbrand drukuje obecnie w druk. Gaz. 
Polsk. w Warsz. wtóre tegoż oddziała wydanie, 
z nadpisem: „Poczet drugi." 

8. Gławęd, "rymów nlotnych i przekładów poczet 
III. Wiino 1846. 

9. G.i r. u. poczet IV. Wilno 1856. Tu na czele 
mieści się wtóre wydanie „Kęsa Chleba“ (patrz 
mżój pod liczbą 17). 

0. G. i r. u. poczet V. Wilno 1857, u księga- 
Th A. As88. 

11. G.i r. u. poczet VI. Wilno 1861, nakładem 
Gałkowskiego. 

12. Wędrówki po moich niegdyś okolicach. 
Wilno 1854, z litografią na tyńcie zamko Mirskie- 
go, u Fajansa wykonaną. 

13, Urodzony Jan anore. Powieść wierszem, 
1854 Petersburg u M. B. Wolffa. Wydanie 2 po- 
mncźone 1855 u Świ w Wiinie. Tamże nabyte 
3cie przez M. Orgelbranda, ale nie wydane. 

14. Dwie koronacye Sasów: Augusta II i Augu- 
ste III królów polskich, ze wapółezesuego ręko- 
pismu, z przedmową i kilka objaśnieniami. iino 
1855 u J. Zawadzkiego. 

15. Sen wieszcza (czyli Wiliam Szekspir), Opera 
w 3ch aktach piding francuskiego przerobiona dc do 
muzyki S. Moniuszki. Wilno 1855. 

16. Dwie gawędy: Spowiećź p. Korsaka ( dra- 
kowana wprzódy częściowo w Gaz. Warsz.) i pan 
Marek w piekle, 1854, Wilno u Assa. 

17. Kęs chleba, gawęda 1855. Wilno u T. 
Glticksberga. Wydanie 1sze (patrz N. 9). 


— 
ra 


19. Margier, poemat z dziejów Litwy. Wilno 1855 
u. R. Rafałowicza, 
19. Córka Piastów , poemat 1855. Wilno u R. 
Rafałowicza. (Jedna z- nowszych historyj hteratary 
polskićój wydrukowała Góra Piastów, Litera nocet, 
litera docet). 

20. al odrodzony. Wilno 1855 z rycin. lito 
graf. u M. Orgelbranda. 
21. Chatka w lesie, dziwactwo dramatyczne w 
5 usti pach, Czę ść I. Wilao 1855. 
22. Chatka w lesie. Część draga 1856. Wilno 
u Asgą (Grywana w Warszawie). 
23—28. Do zbioru wydawanego p. t.: 
sowie krajowi“ przełożył: 
Java Łasickiego: Historya wtargnieuia Polakóy 
ca Wołoszczyznę w r. 1578 z hospodarem Bokda. 
nem, Petersburg 1854. 
L. Góreckiego, opisanie wojay Iwoną 1855, 
Sobieskiego Jakóba, Pamiętnik wojny chucim- 
skiej. Ksigg troje, Przełożył Z łacińskiego, życio- 
rysom autora i objaśnieniami uzupełnił W, S, 1854. 
etersburg, 
Solikowskiego Jana Dymitra, krótki pamiętaik 
rzeczy polskich od zgonu, Zygmunta Angusta, zmar 
łego w Koyszynie r. 15 72 w w. lipcu, do 1590 r. 
Przełożył z łac, i życiorysem autora poprzedził W. 
S. 1855 Petersburg. 
Jędrzója Maksymiliana Fredro: Dzieje narodu pol 
skiego, przełożył z łac. życiorysem i objaśnieniami 
uzupełnił W. S, 1855. (Tu się tylko „mieszczą dzie- 
je pierwszego bezkrólewia i elekegi Henryka Wa- 
əzyuszą, 
29. Marcia Kromer. Polska, Czyli o położeniu. 
obyczejach, urzędach Rzeczypospolitój Król, Pole. 
Ksiąg dwoje, przełożył z łac. notami i życjorysem 
autora uzupełnił, Wilno 1855. 
80.Zgon Acerna, obrazek XVII wieku. Wilno 1855. 
31. Janko emeutarnik, gawęda ladowa. 1856 
Wilno. 
$2. Stare wrota, poemat 1801, z drzeworytem 


„Diejopi- 


podług rysunku J. I. Kraszewskiego. Wilno. 
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wileju bankowego do końca r. 1890, lecz tylko do 
końca r. 1875, albowiem stosunek dłażay państwa 
do banku przeciągałby się zbyt daleko, a bank 
nie mógłby sprzedać ef:któw u siebie zasiawionych, 
gdyż takowe nie mogą służyć na pokrycie bile- 
tów bankowych, zatem przed upływem dziesiątka 
lat niemógłby bank iozpocząć wypłat w srebrze. 

— N.Pan wrócił dzisiaj przed południem z Ischl 
do Schönbrunn. 

— Dzienniki wiedeńskie ogłosiły odezwę przez 
92 członków podpisaną, zwołującą zgromadzenie 
do Frankfarta na 28my b. m. Wezwanie nie mie- 
ści w sobie żadnego programu, wyjąwszy zastrze- 
żenie, że nie można myśleć o organizowaniu Nie- 
miec wyklaezając z nich Austryę. Sama forma or- 
ganizacyi nie jest dotkniętą; zdaje się przeto, że 
nie tyle tam będzie szło o tę lab ową formę, ja- 
ko raczej, żeby zgromadzeniu nadać cechę au- 
stryacką. Oprócz wielu deputowanych parlamentu 
wiedeńskiego, i to takich co uchodzą za liberal- 
nych, ale obok tego są bezwzględnie ministeryal- 
ni, znajdują się imiona z Niemiec południowych i za- 
chodnie wcale do obozu liberalnego nieliczone, 
tak dalece, iż nie widać z tego zmieszania na- 
awisk, aby szło na tem zgromadzeniu o zasadni- 
cze pytania. Zjazd ten będzie pewnie tylko prze- 
ciwstawieniem zjazdów poprzednich, dążących o 
POKI Niemiee w duchu liberalnym. i 

— Milrgóny zwraca uwagę na tę okoliczność, 
że z obozu centralistów dają się słyszeć głosy 
skarżące się na obojętność ludów względem Rady 
państwa. „Węgrom , mówi organ kancelaryi nad- 
wornej, nie można czyaić tego zarzutu. Co do sej- 
mów, mówi Sürgöny: Ultra- centrališci pragną 
nowych sił z sejmów zaczerpnąć, nowej odwagi, 
nowej podniety, a to z owych sejmów, których się 
tak ezęsto wjrzekali, twierdząc, że wprawdzia 
przez sejmy wysłani są do Rady państwa, als nie 
są przecież deputowanymi sejmów lub krajów, tyl- 
ko reprezentantami państwa, — z owych sejmów, 
których zakres działania centraliści tak zapamię- 
tale obcinali, z sejmów, o których jeden z przy- 
wódzców centralistów rzekł, iż nie masz w tem 
szkody, że ich nie zwołano i nie zwołają. A te- 
raz centraliści liczą na pomoc owych sejmów. 
Zaprawdę, chyba rozpacz słowa im te dyktaje. 

— Urzędowa Agramer Ztg, wychodząca w Za- 
grzebiu namawia teraz od miejakiczo 4:67. Chor- 
watów, aby nieczekając co Wegry "arobią, wysłali 
deputowanych do Rady państwa. Zachęca ona ich 
i dla tego, że jak „atrzymuje, Słowianie zyskaliby 
teraz w R 1 io giń iwa większość nad Niemcami, 
a przeto przewagę wa wszystkich kwestyach. Gdy- 
by wszakże Węgrzy byli wyszli z tej zasady, toćby 
oczywiście dzisie pjesa lewica stała się mniejszością, 
lecz oni jak i chorwacki sejm trzymali się ianój 
zasady, to jest, iż nie należy im „wspólnie z innemi 
prowincyami obradować, bo mają oddzielny Bejm 
krajowy i oddzielną Radę państwa, to jest sejm 
wspólny z Węgier, Chorwacyi i. Siedmiogrodu. 

— Codzieune depesze telegraficzne z Monachium 
nadchodzące donoszą o głosach zabieranych na 
zjeździe handlowym złożonym z. reprezentantów 
Izb handlowych i podobnych korporacyi. Wszakże 
mowy te, których przedmiotem: czy Austrya ma 
przystąpić do Związku niemieckiego, czy Związek 
niemiecki ma się norganizować inaczej i jak się 
OM gd 0) nie przedstawiają nie uwagi godne- 


o. Uchwały b te 
Sadie] WIĘ aj AAE Darre pay, 


cheą. Zapadną uchwały zgodnie z polityką teg tega 
lab owego rządu, naówezas będzie on się na rich 
wspierał; zapadną przeciwnie, będzie j je ignororał. 

— N. Pan zamłanował radzeę namiestnietwa hr. 
Ryszarda Beleredi, tymczasowo zawiadającego wła- 
dzą krajową na Szląsku, naczelnikiem krajowym 
tój prowincyi, a bar. Jana Sebloissnigg, niegdyś 
namiestnika Karyntyj, zostawiając mu dawny ty- 
tuł i charakter, naczelnikiem krajowym Kraicy; 
następnie węgierskiego radzcę namiestnictwa Jana 
Szabo, administratorem komitatu Zabolskiego. 

— Pałkownik Józef Hutschenreiter-Glinzendorf 
ze sztabu artyleryi, zamiauowany został dyrekto- 
rem artyleryi krajowćj na Galicyę, Morawę i Szląsk, 
z miejscem urzędowania w Ołomuńcu ; przeloż.- 
nym oddziałów połączonych 1go i 3go przy jlnćj 
komendzie krajowój we Lwowie, został pułkowzik 
Jan Schnatter za sztabu jlnego kwatermietrzostwa. 

— Gazeta wiedeńska zamieszcza następujące ob- 
wieszczenie tyczące się uwolnień od p Hr woj- 
skowój, 

„Na pobór wojskowy r. 1861 J. C. K. Ap. Mość 
dozwolił pod d. 6 paźdz. 1860, aby tak ojcowie j - 
ko i dziadowie powołanych do poboru, jeżeli za - 
miast jak dawnićj 70 lat, tylko 60 lat wieku li- 
cza, tudzież bracia niemający jeszcze lat 18, zali- 
czami byli do kategoryi zupełnie niezdolnych za- 
rabiać (tj. iż poborowi, na których cięży utrzyma- 
nie takich ojców, dzisdów lab braci, wolni są cd 


ustęp z pierwszych lat ramowania Augusta Illgo. 


. Hrabia na Watorach, krotochwila wierszem Wilno 1859, 


z XVI wieku. Wilno 1856. * (Bała graną na scenie 
warszawskićj). 

34. Garść pszenna i Cieśla, dwie gawędy. War- 
szawa 1857. 

35, Wielki Czwartek, obraz wioskowy, 1856. 
Wilno. 

36. Nocleg hetmański, gawęda na tle history- 
cznem, 1857. Wilao. 

37. Dni, doroczne na Litwie, szereg obrazków, | « 
część I i IL. Wilno i Dynaburg, 1858, 

38. Dni pokuty i zmartwychwstania, 1858. Wilno. 


51. Szkolne czasy, 
boroge. Wilao 1859. 

52. S. Franciszek z Assiżu. Kantata. illustrowa- 
na przez E. Andriolliego. Wilno, 1859 

53. Wyrok Jana Kazimierza, dramat historyczny 
w 4ch aktach. Warszawa, 1860. 

54. Natura wilka wyciąga z laen, monodramat 
wierszem z dodąniem nowych poczyj, Wilno, 1862, 

55. Wrażenia pielgrzymia po swojej ziemi, 1 z Li- 
twy do Wielkopolski (z drzeworytami). Wilno 1860. 

Część liga miała obejmować opis Wielkopolski; 


nowe opowiadanie Jana Dę- 


39. Staropolskie roraty i dwie pomniejsze poe |IIIcia zaś wspomnienia Krakowa, ale nie wyszły. 


zye, 1858. Wilno i Dynaburg. 
40. Utas, sielanka bojowa z błot poleskieb. Wilao. 


Może są między rękopismami? 
56. Nanda: od Źródeł do ujścia. Pamiętnik po- 


41. Królewscy lutaiści (z ryciną Woje. Gersona). | dróży żeglarza litewską wiciaą z Kowna do Kró- 


Obrazek z przeszłości, 1857, Wilno. 


lewca, zredagowany i przerobiony przez W,S. Wil- 


42. Przyczynki do historyi domowej w Polsceluo. 1861. 


(Samuel Kordecki, Adam Tarlo, Bogusław Radzi- 
My Wilno, 1858. Psa y 
3. Piosenki Beravgera. 


Korotyńskiego, z portretem i życiorysem antora. 


Przekład W. S. i W.|strzewskiego, W 


57. Życie i i pisma Ignacego Chodźki, Wilao, 1862. 
58. Lirnik WIOSNY, sielanka z drzewor. Ko- 
lejadzie Polskiej. 

59. Poszye ostatniej godziny, w 8ce, z portretem 


Wilno, 1858, (Tłómzczenia Syrokomli opatrzone autora z fotografii q Fajansa, znajduje się obecnie 


cyfr ami jego n dołu). 

44, Kasper Karliński, 
aktach. Wilno, 1858, (Grany z wielkiem pov odze- 
niem na scenie wileńskiej. 


45. Zofia, księżniczka słacka, dramat historyczny dzi,” 


XVII wieku. Wilno 1858, 

46. Wycieczka po Litwie w promieniach od Wil- 
aa. T. I r.1858, T.IL1860. Wilao. (s rycin. litogr. 
drzeworyt). 

47. Wiejacy politycy, komedya we trzech aktach, 
Warszawa, 1859. (Oddrak z Gazety). 

48, Stella Fornarina, córka piekarza. Ustęp z ży- 
cia Rafaela. Mińsk, 1858. 

49, Marcia Stadzieński. Kartka z kroniki Wilna. 
Wilno, 1859. 


60. Starosta Kopanieki więzień w Sonnenburgu, |- 


pod prasą drukarską Uagra w Warszawie; nakład 


dramat historyczny w 3cb G. gozeralda. 


W Nize 37 Tygod: 
ygodniką wydawanego przez Gre- 
gorowiczów, czytamy, jakby A śpiów labg- 
Š. p. Ludwika pod napisem: 
Posucha i kropla rosy. 
Parę zeń strof stósowniejszych przytaczamy tutaj: 
Nie nam piersi nie miota, 
Nie do życia nie wzruszy, 
Taka straszna głuchota 
I na ziemi i w daszy! 
Czoło myślą sobmprgone, 
Niech stanowi orong ” 
I modli wę do Pana. 


——oB0EŻ—— 


służby wojskowćj, jak długo ten obowiązek na 
nich cięży Prz. Red. Cz); następnie, że także po- 
siadacze podzielnych gospodarstw rolaiczych, je- 
żeli takowe wystarczają na utrzymanie rodziny z 
pięcin osób złcżonój, a nie przenoszą ezterokro- | 
tnie odpowiedniego temu utrzymaniu dochodu, mo- 
gą być od dostawy do wojska uwolnieni, choćby 
inne prawne warunki usposabiały ich do tego. 

„Następuie losowanie mogło się odbywać od- 
dzielnie od stawiennictwa. | : REA 

„Z temi uproszczeniami i ulgami tyczącemi się 
ustawy poboru wojskowego łączą się inne uła- 
twiające zmiany przepisów instrukcyi rekrutacyj- 
nój zarzą zone przez dotyczące władze centralne. 
Uczniowi zagranicznych zakładów nankowych wy- 
stawiających Świadectwa ważne w Austryi mogii 
być postawieni na równi z uczniami w państwie 
austryackiem pobierającymi nauki. Obowiązani sts- 
wić się do poboru, jeżeli mają tylko 56 cali wied. 
wiary, mogli być przez władzę powiatową uznani 
za widocznie niezdatnych, inni zaś obowiązani do 
służby wojskowćj, mający się stawić przed mic- 
szaną komisyą uwolnienia, mogą być uwolnieni od 
stawienia się przed komisyą stawienniczą, jeżeli 
mieszana komisya uwolnienia upatrzy brak wyma- 
ganego wzrostu lub takie wady, które nawet nie 
lekarz łatwo rozpozaać zdoła. 

„Postanowieniem najwyższem z d. 8 paźdz. 1862 
raczył N. Pan zezwolić najłaskawićj, aby owe u- 
proszczenia i ulgi w przepisach poboru wojskowe- 
go obowiązywały także na przyszły pobór na rok 

63, a w skutku tego ntrzymane być mają ró- 
wnież dalsze wymienione ułatwienia przy wyda 
waniu instrukcyi do owój ustawy poborowćj zo 
strony władz centralnych. 

„Wiedeń 14 pażdz. 1862*. 

— Jak donoszą Narod. Listy sąd najwyższy za- 
twierdził w zupełności obostrzający wyrok wyda- 
ny na Dr Gregera naczelnego redaktora tego dzieu- 
mika, skazujący go na 10 miesięcy więzienia i 

000 złr. kary pieniężaćj. 

— Wanderer zamieszcza dekret sądowy udzie- 
lony właścicielowi jego p. Manryesrun Grass, o- 
becnie odsiadającemn karę w w.ęd.cziu, ivc któ- 
rego odrzneonem zostaje żądanie jego o nadzwy- 
czajną rewizyę równobrzmiących wyroków dwóch 
instancyj, i wyrok utrzymanym jest w zupełności, 
tj. iż p. Grass uznany winnym zbrodoi naruszenia 
spokojności publicznój wedłag $ 65 kod. kar. i 
przekroczenia $ 34 a ust. druk, skazenym zosta- 
je na 8 miesięcy prostego więzienia” obstrzonego 
raz na miesiąc postem, zwrot kosztów procesu i 
. przepadek kaucyi wg$ilości; 1000 „złr. *"na;, fandusz 

ubogich miasta Wiednia. 

— Presse ogłasza orzeczenie sądowe, które w 
drodze nadzwyczajnój rewizyi, naznaczoną przez 
dwie instarcye karę 14-dniowego aresztu ua p.Au- 
gusta Zanga, właściciela tego dzienuika za obra- 
zę czci i przekroczenie § 34 a ast. druk. zmienia 
na karę pieciężną, z powodów w orzeczeniu przy- 
jątkówy ines ze względu De pomyśloy stan ma- 

nogo, nazna. ieni - 
sokości 300 7 cza karę pieniężną w wy 


Włoo hy. 


La Presse podaje następną korespondencyę z Ta- 
rynu d. 9 października: 

,Więzniowie z Varignano wypuszczeni są legal- 
nie na wolność od południa dnia wczorajszego, 
Wyżsi oficerowie Garibaldego rozesłani do fortec 
wypuszczeni zostali również na wolność, lecz w 
małej liczbie, gdyż tożsamość niektórych musi być 
sprawdzonę. 5 

W ogóle dekret amnestyi uie będzie mógł mieć 
zupełnego skutku przed upływem dwóch miesięcy. 

Prócz kilku wyroków ma Śmierć orzeczonych 
przeciw kilku dezerterom, nadmienić muszę o pe- 
wnej liczbie młodych ludzi, skazanych na lat 20 
do ciężkich robót. Jeden z nich ochotnik z r. 1860 
w korpusie Garibaldego, należy do jednej z pier- 
wszych rodzin bonońskich. 

Wątpić nie moża, że łaska królewska nie każe 
czekać na siebie, i że ochotnicy Garibaldego nie 
będą haniebnie wlec kuli jak zbójcy. Winienem 
dodać, że nie wątpią tu o zamiarach ministerynm 
pod tym względem. 

Reumatyzm w członkach, który zwiększył bóle 
rany Garibaldego, przeniósł się do lewej łopatki, 
go bardziej jeszcze z powodu braku ruchu, stan 
Jego czyci przykrym. 7 

Garibaldi przesłał do przyjaciół swych list na- 
stępny, pierwszy w którym od walki pod Aspro- 
monte znajduje się aluzya do sprawy rzymskiej: 

Yarignano 4 października. 

„Kochani przyjaciele! Dziękuję wam z*głębi 
Berca za waszą ofiarę, która beni przyjść w po- 
moc potrzebie bisdnych moich towarzyszów broni. 
Cheą oni czego chcecie wszyscy, czego chcemy 
wszyscy. Wasz J. Garibaldi.“ 

Unita Italiana w swoim numerze przedwezoraj- 
Szym, który został zabrany, zawiera list Mazzinie- 

0, w którym tenże oświadcza, iż fałszywem jest 
ruelkie oskarżenie lub insynuacya dowodząca. 
że wpływał na Garibaldego w ostatnich wypad- 
kach, a to tem więcej, iż wiadomo jest, że usiło- 
wania jego zmierzały przeciw Wenecyi. 

Garibaldi — dodaje Mazzini — nie był niczyjem 
narzędziem. Zaprzecza on następnie, jakoby kie- 
dykolwiek napisał lab powiedział słowo jakie wy- 
wołujące zamach na czyjebądź życie. W końcu 
Mazzivi oświadcza, że oprócz jego ostatniej dekla 
racyj republikańskiej, wszystkie pisma jakie mu 
podsuwają, były podrobione. > 
„aj: Nigra otrzymał wezoraj ky pot rozkaz 

lania gi jec on tego så- 
mego z ną swą posadę, odj 8 


wrócenia na swą posadę, ma ta powrócić za Lil 
kanaście dni; ma on podczas pobytu swego w Pa- 
ryżu, ułożyć niejakie preliminarya do widzenia się 
p. Rattazzego z Cesąrzem. 

Podróż ta i widzenie się odnoszą się do kwe 
styl rzymskiej, jak się tego domyśleć można. P. 
Ratazzi zapytany był niespodziewanie o prąwdo- 
podobieństwo swej podróży, przez osobę obcą, któ- 
rej winien był odpowiedź prawie zadawalające. 
„Jeżeli odpowiedział on, obecność moja potrzebna 
jest w Paryżu, aby rozpocząć układy lub usłyszeć 
propozycye, pojadę; lecz wszystko to podlega tylu 
eweutnalnościom, Że sam niewiem kiedy ta po- 
dróż nastąpi. 

Czas tej podróży, jak się zdaje, jest oznaczony, 
przez samą siłę rzeczy, w ostatnich dniach paź- 
dziernika, przed zebraniem się parlamentu. To ze- 
branie się, które miało nastąpić w pierwszych 
dniach listopada, odłożone zostało do 15go t. m. 

Gazeta urzędowa ogłasza, że dekretem z d. 9 
b. m. p. Sell: minister finansów otrzymał tymceza- 
sowo tekę ministerstwa rolnictwa i handlu. 

Wiadomo, że zreorganizowano legioa węgierski; 
legion ten który liczy dziś około 900 ludzi, jest 
pod rozkazami jenerała Tiirra. Austrya która złem 
okiem patrzy na tę małą liczbę ludzi, którzy po- 
stanowili nigdy nie wchodzić z nią w układy, a 
mianowicie w chwili kiedy mówią o pojedna- 
nia z Węgrami, starą się wszelkiemi sposoba- 
mi skłonić ich do powrotu. Adres datowany z We- 
romy i rozrzucony pomiędzy legionem węgierskim, 
z podpisem dwóch Węgrów, zaręcza bezkarność 
wszystkim emigrantom i przyrzeka im że policya 
obmyśli środki dla tych którzy zechcą wrócić do 
ojezyzny. `Co się tyczy dezerterów, sądy wojsko- 
we otrzymały rozkaz wyraźny pod tym względem; 
będą oni tylko kiłkodniowym aresztem karani. 

Jenerał Türr dowiedziawszy się o tém wydał 
rozkaz zwołania całego legionu, i odczytania mu 
w swój obeeności adresu datowanego z Werowy, 
zachęcającego Węgrów do powrotu do ojczyzny. 

„Niechaj ci, rzekł on, po odczytaniu adresu, 
którzy cheą powrócić do cjezyzny i przyjąć słaż. 
bę w armii austrysckićj, nienwodzą się fałszywym 
wstydem i niechaj głośno to oświadczą; każę im 
wydać paszporta, i otrzymają fundusz na drogę, 
który im dozwoli odbyć podróż aż do granicy. 

Przed dwoma dniami jenerał Tiirr to powiedział, 
a do dziś dnia ani jeden Węgier nie objawił chę- 


dla pojednania Węgier z Anustryą. 

Wielka część dzienników włoskich zapowiada 
jako pewne, odwołanie księcia Móntebello i zmniej- 
szenie załogi francuskiej w Rzymie. Zamierzonem 


załogi do rozmiarów, jakie miała przed bitwą pod 
Aspromonte, lecz niema mowy o odwołanin księ- 
cia Montebello. 


Ameryka. : 


Monitor następne czyni uwagi o liczbie wojsk 
Staaów Zjednoczonych z powodu pogłoski, żs pre 
zydent Lincoln zamyśla powołać pod broń pół mi- 
lions ludzi: 

Prezydent Lincoln przewidując, że działania wo 
jenne szersze przybrać muszą rozmiary w skutku 
odezwy jego dotyczącej niewoli, zamisrza powołać 
pod broń pół miliona ludzi. Jest to fakt zasługa 
jący na to, aby z innego nań zapatrywać są sta- 
nowiska, jak po prostu ze stanowiska trudności do 
prowadzenia do skutku takiego poboru. Dowodzi 
on ils wojną terażsiejsza kosztowała żołnierzy, js- 
Żeli prócz ludzi, którzy dotąd weszli w szeregi armii, 
nie ma jaż rąk zdolnych do służby rządu związ- 
kowego. Zajmującą będzie rzeczą zbadać niektóre 
liczby w tym przedmiocie. 

Gdy jenerał |Mae-Ciellan opuścił Wsshington, 
dla odparcia napada na Maryland wiadomo pow- 
szechnie, że zebrał pod chorąświami wszystkich 
ludzi będących w dobrym stanie, pozostałych z ezte- 
rech armii, które los wojny rzucił do Waskineto- 
na i że połączył z nimi, dla uzupełoienia kadrów, 
wszystkich rekrutów dostatecznie wyćwiczonych, 
aby skutecznie służyć mogli obok weteranów. Zda- 
je się więc, że w bitwach pod Antietam -Creek i 
pod Sharpsburegh, armia federalna nie liczyła wię 
cej nad 90,000 ludzi. Jenerał Butler ma 10,000 
ludzi w Nowym Orleanie. Jenerał Buel dowodzi 
zsledwo 60,000 ludźmi w obronie Kentucky. Je- 
nerał Mitchel ma 21 000 ludzi w Karoliaia półno- 
cnej. Dodawszy 50,000 żołnierzy broniących Wa- 
shington pod rozkąząmi jen. Wadsworth i 50,000 
rozrząconych w różnych punktach Stanów Zjedao- 
czonych, ;uczyni to zaledwo 280,000 ludzi, prócz 
nowego poboru, do którego ochotaicy znajdują się 
jeszcze prawie wszyscy w krajach, gdzie zostali 
zaciągnieni. | 

Jest to sila ogromna, która szczuplejszą wydaje 
się tylko przez porównanie z wielkiemi. armiami, 
których istnienie podawane zostało w pewnym 
peryodzie wojny. Przed pół rokism rząd federalny 
miał 700,000 ludzi ua swym żołdzie i uważano 
ilość tę za więcej niż dostateczną, aby zawojować 
poładnie; z tego to powodu powstał krzyk w se- 
uacie żądający wstrzymania zaciągów, które rze 
czywiście wstrzymane zostały przez wydział wojny. 

Dalsze śledztwo przekonało jednak, że było tyl- 
ko 540,000 pod bronią; 160,000 była to tylko li- 
czba fikcyjna, któraby w, takim razie jedynie by- 
ła rzeczywistą, gdyby pułki i brygady były kom- 
pletue; dodawano nadto, że żołd tych istot nieiat- 
niejących był niejednokrotnie wypłacany przez 
skarb, chociaż ich w istocie nie było. 

Od chwili gdy statystykę tę sprawdzano, to jest 
od sześciu miesięcy, bitew, w których znaczne 
były straty, stoczono tylko cztery. Pierwsza zaszła 
Ak © A> pod Shiloh, gdzie jenerałowie Grant i Bael, mu- 
: a Pepoli, którego lekka siabość zatrzy- 
Szwójcaryj Turynie, dziś dopiero wyjechał do 
1 Mam dziś prawie $ ł i$ ia ig- 
kie”powstaly w -0 Pewność, że małe zajścia, J 
zd poleia s wozyikih zostaną załatwione kn 

. r- minister wychowani i r0 
pyjęchał do Tlorencyi,_ gdzie się wkrótce odbęde 
r b H 
Govea publiemmogo. * $ sruab za 
- Tel zawiadamia przez Pa 

czajna ambasada w Persyi ZA. RY. 
heranie, lecz że ambasador nadzwyczajny niebez- 
piecznie zachorował. Gazeta urzędowa słuszną ozy- 
ni uwagę, że depesza ta jest niedokładną, gdyż 
ambasada przyjętą została uroczyście przez Szacha 
paki o, i że waiysoy Bieron zaj należący do 

p mboagady, są najzupeźniej Z e 

hi Kons Ars, a z Turynu d. 10 b. m. po- 

i po y j 
dana przez tenże sam dziennik, brzmi: 
my mieć wyjaśnienia prawie pewne o 
Podróży p. Rattazzego do Paryża. Wiadomo, że 
b. Nigra, który wyjechał wczoraj wieczór w celu 


FAA parze ch 
3 sł era at ane anig konzyściom, jakie z niej 
odo E Mac. Gi i łąda się z tego szeregu walk 
jonerata ac e AR w okolicach Richmondu kiedy 
nieszczęśliwą powziął myśl przeniesienia podstawy 
misy fety % mad rzeki Chikahominy nad 
ames, 

aer utworzyła się również z wielu walk, 
stoczonych przez UKRA Pope zacząwszy od wal- 
ki nad brzegiem uAniKshomioy aż do ostatniej roz- 
prawy w dniu 30g0 8ierpnia, która go rzuciła do 
Washingtona. | . t 

Czwartą wreszcie jest kampania w Maryłandzie i 
bitwa pod Sharpsburgh. |. 

Niewiadomą jest dokładnie liczba ludzi, którzy 

4 J $ 

utracili życie w tym szeregu utarczek nieszczęśli- 
wych dla Północy, lecz stanowiąc Ją w przecięciu 
aa 20,000 Indzi, widocznie brang jest za par 
W peg zbyt wysoka. Przecięcie to dałoby 80,000 
R żnieg zaBnych i zabitych, co jest sumą ogromną. 

ożniea więc pomiędzy 540,000 ludzi, którzy sta- 
nowili armię przod pół rokiem i 280,000, które M 


ci wrócenia do ojczyzny. Jestto niedobrą wróżbą 


jest rzeczywiście, o ile mi wiadomo, zmniejszenie 


sieli przeciwko jenerałowi Beauregard, wytrzymać | 


CZAS z Soboty 18 Października 1862. A 3 


fizyczne rekrutów 18 lub 20 letnich, wielki zapo- 
wne miały wpływ na te straty. Być może że szpi- 
tale obejmują w tej chwili całą armię leżącą; po- 
wtóre liczyć trzeba jeńców, których ilość w pe- 


ludzi naraz w Harpers Ferry. Trzeba dodać do tə- 
go ochotników na 3 miesiące, którzy wrócili do 


ludzi, wypada resztę położyć ną karb dezercyi, któ- 
ra się odbywała na wielką skalę. ` 

Liczby te nie są zaiste pocieszające, lecz cho- 
ciaż zbyt wygórowane, nie są one wyłącznie wła- 
ściwe wojnie amerykańskiej, Pewną jest rzeczą że 
w każdym kraju, nawet najlepiej norganizowanym 
nic bardziej nicuchodzi uwagi publiczności, lecz 
nie zarazem nie jest naglejszego i straszniejszego 
nad to, co Fryderyk pruski tak. słusznie nazywał 
topnieniem śniegów. Armia topnieje rzeczywiście 
w rękach dowódzców i powinna być ciągle uzupeł- 
niane. To usprawiedliwia projekt, jaki przypisują 
prezydentowi Lincolaowi, iż chee do 600000 ocho- 


tników których ma powołać, dodać rezerwę 500,000 


poborowych. Nie trzebasię łudzić przypuszczając na- 
wet ciągłą pomyśloość w armii unionistowskiej liczba 
ta niedrstateczną jeszcze będzie do zawojowania 


na masy wojskowe. 


Kronika miejsoowa | zagraniozna. 


Helcla i jego małżonki; ma być 28go b. m. konsekro- 
waną. O obrzędzie tym doniesiemy późniój. 


łego należy naroda. 


10 złr. 
zbierania poparto stósownemi odózwami. 


utrzymać w niem przewagę stanu kupieckiego. Wsze- 


wielu rzemieślników i wielu ich także ostatniemi cza- 


wania, aby się niekiedy nie zdarzały wypadki odmó- 
wienia przyjęcia. ' 

— Ozytamy w Gazecie narodowój: Tom 30 roz- 
praw towarzystwa gospodarskiego wydany został przez 
komitet towarzystwa, lecz na wniosek c. k. policyi 
przez c. k. prezydyam namiestnictwa aż do decyzyi 


wysokiego ministerstwa jest skonfiskowany, czyli jak 


się wyrażono wstrzymany, z powodu zawartéj w tym 
tomie korespondencyi urzędowćj między namiestni- 


ctwem a towarzystwem, w sprawie zawieszenia ogól- 
nych posiedzeń i protokołu przeprowadzonego z ko- 
mitetem śledztwa. Wysokie c. k. namiestnictwo miało 
się wyrazić w danem poleceniu wstrzymania tego dzie- 


ła, że wprawdzie rad będzie rząd z ogłoszenia tćj 


względzie i do przyjścia tejże powstrzymać rozesłanie 


Z drugićj strony słyszymy, że przeciwko ks. Adamo- 


wi Sapiesze jako referentowi i Przeciw komitetowi: 
całemu jako uchwalającemu, ma być z powodu kores- 
pondencyi wytoczony proces drukowy. Wieść ta nic 
zdaje nam się prawdziwą, z powodu iż przy uchwale 


owego podania, jak też przy uchwale drakowania té; 


korespondencyi był obecnym komisarz rządowy i gdy 
by był widział co niebezpiecznego dla rządu lub u 
bliżającego, byłby mógł jednem swem słowem wstrzy- 
mać wszystko. 


— Jutro w sobotę dnia 18 październiką, Ś. Łuka- 


kasza Ewangielisty. 


a e zz m 


Gospodarstwo, przomysł i handet 


Tarnów 14 października, Ceny targowe w wal. aust: 


PEŁEDICA e. (xa miery coi «0 4:75 
00 LIEN s Bolateniki oi in 80 
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UWIEB „40/71 stiżdn=" A : wy 1:50 
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PEONO an snaa S KT ONA 2'18 
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Wiedeń 13 października. Dzisiaj odbył się zwyczaj- 
ny targ na woły opasowe nA „placu podle rogatki 
6. Marka (Sankt - Markser Linie), którego wynikłoś: 


była następująca : A ; z Galic; z + Razem 


Wę8:; ; prow. ) 
Przypędzono sztuk ..... 1231 2091 .. 82 .. 3403 
Zakapili na targowisku : rzeźnicy wiedeńscy sztuk . 2143 
e E : „ % prowincyj > 1057 
Po za targowiskiem kupiono « : * * ** +. n 18 
Niesprzedanych wróciło na prowincyą . . . „ 200 
Razem jak wyżej „3408 
Ogółem wyprowadzono na prowincyą - + . . „ 1257 
Pozostało dla Wiednia . . . «*«*:**-. „ 2151 
Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 450 do 
650 funtów, 
Cena jednej sztaki wynosiła 117 złe. — kr. do 
185 złr. — kr. w. a. a 
Cena jednego centaara mięsa wynosiła 23 zły, 50 kr 
do 31 złr. 50 kr. w. a. 


m } 
Wrooław 15 pażdziernika. Dziś praktykowano ceuy 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro- 
szy srebrnych pruskich (po 6 cut. w. 2. oprócz laży). 


wnych razach była bardzo wielką, jak v. p. 12,000 


domów, a jeżeli jeszcze niedoliczy się owych 180,000 


południa, gdzie tyle przyczyn zniszczenia działa 


Kraków 17 października. Kaplica nówowystawio- 
na na cmentarzu nakładem i staraniem p. Ludwika 


— W N. 220 pisma naszego mówiąc o szćzapłych 
fanduszach na restauracyę pomnika Kazimierza Wgo 
zebranych, oraz wymieniejąc ofiary przysłane na od- 
nowę kaplicy Zygmunutowskićj, uczyniliśmy uwagę, że 
datki na podobne cele nie przez kilku tylko znawców 
ale przez ogół składane być powinny, Nadmieniliśmy, 
ża opieka nad zabytkami ojczystój przeszłości do ca- 


Temi dniami nadesłano Towarzystwu Naukowemu 
Krakowskiemu (na ręce p. Łepkowskiego przewodni- 
czącego w komisyi restauracyj pomników) następne 
datki na odnowę kaplicy Zygmuntowskićj w Katedrze 
Krakowskićj: hr. Stefan Zamoyski 10 złr., ks. Leon 
Sapieha 10 złr., ks. Władysław Czartoryski 10 złr., 
miasteczko Sieniawa 6 złr., z polowania w Trynczy 


Dotąd składki na pomienioną restauracyę wynoszą 
ogółem tylko 71 złr. 30 cent, i 3rub.sr. Szczupły ten 
fandusz znacznieby zapewne wzrósł, gdyby cel jego 


— W Gazecie narodowćj był artykuł z Krakowa 
usiłujący dowieść, iż do Towarzystwa Strzeleckiego 
w Krakowie nie chcą przyjmować rzemieślników, aby | 


lako od bardzo dawna należy do tego towarzystwa 


sy przystąpiło do niego, niemasz bowiem wyłączonego 
żadnego stanu lub też zatrudnienia od udziała w tem 
kole obywatelskiem, a jeżeli się zdarzeją kiedy przy- 
padki nieprzyjęcia, takowe odnoszą się do innych po- 
budek, i niemasz też stowarzyszenia w sobie zamknię- 
tego, to jest do którego przystęp zawisł od baloto- 


korespondencyi, z którćj się pokaże, jak sobie w cn- 
łój tój sprawie postępował oględnie, zawsze jednal: 
poczekać potrzeba na decyzyę ministerstwa stanu w tyn. 


|, ia Ad AA A ))0)Ą)ĄSoĄOĄĄO0Ą0OJOJ0Oo)0OVGGGDDDLIIII Nvu 
dziś, wynosi 260,000 ludzi i jeżeli odciągnie się 
owe 260,000 ludzi ubvłych, 80,000 zabitych lub 
rannych, pozostaje 180,000 żołnierzy, których cho- 
cągwi federalnej inne przyczyny odebrały, niż wła- 
ściwe bitwy. Febra, dysenterya, epidemie, niewy- 
gody życia obozowego działając na usposobienie 


przed. śred. pośled. |szcie król miał sposobność wysłuchania zdania lu- 


Pszenica biała . 82.88 79 7477  |qgi : s : : 

i żółta | 80-81 78 78-77 se wszystkich stronnictw, „to opa możeby na 

Żyto GL: 58-59 57 55.56 |$ przekonania o prawdziwym duchu narodu io 

Jęczmień „41-438 39 37.88 |Je80 zapatrywaniu się na zajścia ostatnie; lecz de- 

Owies A . « -26-27 25 23-24 |putacye te i adresy wychodzą od jednej tylko par- 
A y wychodzą od j 9] 

Groch 52-54 50 45-48 |tyi, która teraz głowę podnosić zaczyna i chee 


esae e jako jedyny i wyłączny paiba 
- — ; catego kraju. Umieszczanie tych adresów w dzien- 
Gdańsk 11 października. Pogoda w upłynionym | aiku rządowym Stern Ztg nadaje im znaczenie 
sirara była stale piękna i bardzo ciepła. Wiatr manifestacyi przeciw Izbie d eputowanyah, a wy- 
W. Apglii tranzakcye zbożowe pozostały bez wszel- > niektóre tych adresów otwarcie uwłaczają 
kiego ożywienia i wszystkie raporta o dalszóm cofa- | Konstytneyi. Gdybyśmy mogli wierzyć twierdzeniu 
niu się cen donoszą. W rzeczywistości jednakże po | La France, rząd pruski chcąc wyjść z położenia 
zycya targów pozostała w tym tygodniu prawie bez | obecnego, zamierza odwołać się do narodu. Od- 
kszój części tak nędznój kondycji że ustąpstna te | anie takie dałoby każdemu równe prawo ob- 
znój kon spier A à ya 
przez naturę ziarna były w zupełaośćci usprawiedliwio- | 9 WIemia Swego głosu, a nietylko tym niewielu 
ne, wyborowe zaś gatunki nieznacznym tylko ulegały | aieprzyjaciołom konstytucyj, którzy z adresami do 
flaktnacyom. króla pośpieszają. Wszelako pomieniony dzieunik 
„Za pszenicę zagraniczną pomiędzy którą Gdańsk: |franenski nazbyt buja w sferze polityki idealuej 
miała pierwszeństwo, w sprzedażach częściowych osią | w sprawach niemieckich, aby zasłogiwał na wia- 
Ean cą zeszłego tygodnia, lecz mało zawarto in- rę. Mniema on, że p Bismark po powrocie z Pa 
teresów. : , 1 f 
Podług doniesień z Ameryki, świeże zbiory są zt-|*YŻ8, dokąd się na dni kilka vdaja, przywiezie z 
dawalniającój kondycyi, lecz stare zasoby są tak liche, | sobą do Berlina niektóre gotowe napoleońskie środ- 
że nie mogą być eksportowane. „, | i. Zetdlers Correspondenz , półarzędowe pismo za- 
. We Francyi spadek jest powszechny na wszystkich pewnia jednak, że wszelkie pogłoski względem 
niemal targach i zniźanie to na 60 cent. do 1 fr. na odr iwasia annain e An todo EO 0 
hekt. w przeciągu tygodnia ocenionem być może. Do-| "> j9 PETEN 3 5 Ją 
wozy krajowe jednakże się nie zmniejszają, sprzedaż | żadnej podstawy. i 
jest tradna i tendencya do dalszego zmíżenia cen co-| Najważniejszą dziś wiadomością z zachodu Eu- 
e Jeż S EE ŚL ropy jest dymisya francuskiego ministra epraw 
i i i è iana W ga- 
zaspokojenia koniecznych. potrzeb się ogranicza. BE, ark: ai mo aranin ; y a Sud 6 
Na naszym placu mało ruchu i tylko ciągłe ustęp- | 9810 trancus OIP- 000RORA,; HI TORS gc z 
stwa sprzedających, lokowanie małych partyj czynią | skie i status quo mają pozostać w Rzymie, i że 
możebnóm. W tym tygodnia przecięciowe zniżenie o |w wioisterastwie fraucnskiem przemogło stronni- 
pełne 10 do 15 guld. na łaszcie notować można.  |etwo, którego organem była La France, tj. że Ce- 
Żyto po nieco słabszych cenach jak w zeszłym ty- | sarg Napoleon do niego się skłonił. Korespoudenci 
godniu z łatwością sprzedawane było. Paryża d 1 koli ści 
W przeciągu tygodnia ostatniego sprzedano : AAT O następujące OKOMCZNOŚCI poprze- 
Pszenicy 720 łasztów, z tych z Polski 140 łaszt. | dzające tę dymisyę. Gdy minister Thouvenel przed- 
żyta 210 ł, z tych z Polski 45 Ł, jęczmienia 22 ł,|łożył Cesarzowi notę jaką miał przesłać do Rzy- 
grochu 50 łasztów. i mu, cesarz zauważył, iż ton jej jest za silūy, i że 
Płacono sa Passt wagi holi, guld. prae. kors. pol, pola zły.g; |paznaczenie terminu wymarszu wojsk francuskich 
Fszenicy od 12! do 125 od 450 do 505 229 235 36 27 40 12 iwia się j zami i i 
| p 127 -„ 128 „ 510 „ 52) 239 241 40 23 41 19| 7 Rzymu szt sg jego amiarom. Po takiem 
» 130 „ 133 „ 535 „ 545 245 250 42 26 44 21 |OŚwiadczenia Cesarza, p. Ttonvenel, który nejai!- 
130 137 „560 „ 580 254 258 44 26 46 26] niej t ineci ; ngei j - 
r 2 mik MS a A NS gabinecie nastawał na wyjście wojsk fran 


iJęczm. „, — p — 216 „204 — — 181725 9|caskich z Rzymu i to uważsł za warunek dalszej 


Groch b. — n 315 „ 336 — — 27 42828|p,lityki francuskiej we Włoszek i za warunek 


R TP 
Przebyło Toruń od 1 do 11 października : è 3 ; ZWZ : RT 
Pszenicy 1411), łasztów, żyta 127 Ł, rzepaka 75 Ł., | 57 zostania w gabinecie, podał się do dymisyi. 


belek ‘sosnowych i okrąglaków 12,216 sztuk” belek Omylili się jednak korespondenci w przypuszcze- 
dębowych 685 sztuk, bali 27 łasztów. ; niach, iż w miejsce p. Thouvenela wejdzie do ga- 
Stan wody 1” 3” pod 0. binetu p. Latour d'Auvergne, co byłoby oznaką za 
PER ae prow Londyn 6.21]. — Hamburg 1504. — | dalekiego posunięcia się w drugą stronę. Miano- 
i lakeondor Mekocwzzi | Wanie p. Drouyn de Lhuys, który był francuskim 
"”Przezląd Politvozny — ministrem spraw zagranicznych = zr wł woj- 
py wschodniej, pokazuje, że polityka francuską 
rzegią -Po lityozay. co do sprawy rzymskiej pozostanie wyczekują- 
cą, a wydatniejszą się może stanie ną Wacho- 
dzie i przyjaźniejszą tam dla narodowości. —Dzien- 
niki francuskie z dnia 15go t. m. nieżem je- 
szcze tej zmiany nie zapowiadają; a Constitutionnel 
tak samo wojuje jak wprzódy z La France; 
był to może ostatni jego sporay artykuł. — Wszy- 
sikie dzienaiki francuskie z dnia tego podają 
w depeszy z Brodów niedokładną wiadomość 
o adresie podolskim; dziwiray się tema tem wię- 
cej, ża już w dniu owym nie depesze lecz dzien- 
są poddać się. Banda pod dowództwem Caruso, | 357 ÞyIy w Paryża zawierające eały adres, poda- 
w sile 120 ludzi poddała się pod Castelnuovo je-| 29 między imnemi i w dzienniku naszym z 12go 
dnej kompanii piechoty. Spodziewać się trzeba, iż |* ©» były także zamieszczone w poprzednich je- 
toż samo uczyni banda Cicolagna. — W Turynie zeze numerach doniesienia o okolicznościach to- 
obiega wieść, że król karę Śmierci na zbiegów | PATYSzĄCyCh spisaniu ERA peront 0 
wziętych w niewolę pod Aspromonte wydaną, za- tersburga „przez marszałka gubernialaego, io 
mienił na dożywotne więzienie. aresztowaniu pułkownika Ronikera marszałka po- 
Londyn 16 października. Meetingi ciągle się| Wiatowego bałtskiego. mę | 
odbywają. Wiele miast w Anglii objawia współ.| Wiadomości z Turynu zapowiadają znów zmia- 
czucie swoje dla Garibaldego. W Birkeukead pray- | 79 Y gabinecie włoskim, ky który A. PEAR MO 
szło do grożuych zamieszek skutkiem starcia się| W2 Stronnictwa: manicypalne i radykalne, Dzien- 
stronników Garibaldego z Irlandczykami. niki włoskie donoszą, iż do Varignano przybyło 
Londyn 16 paźlziarnika. Morning Post poda- wielu oficerów garibaldowskich uwolniony: ch juź 
je depeszę z Paryża następującej treści: Przesile- |7 twierdzy Fenestrella, dla cdwiedzenia Gari- 
nie ministeryalae. Fould, Persigny, Thouvenel, Ba- salligi Vp PAŃ p ad zf RaT e 
roche podali się do dymisyi; ich następcy są reak- dekreta ogłaszającego WOSTOK ST 
sni 3 i rignano pułkownik Santa Rosa kazał ustąpić 8go 
cyjni i przeciwni Włochom. (Półurzędowa La France d dleoskasia GazkclicGzo FOT. 
z 13go t. m. zaprzeczyła podaniu się Foułda do Pae Z P = Atr zam „ ż cza ië so 
dymisyi; co zaś do innych wymienionych przez wszy. się do iala 3 h n ar ZE osp 4 
Morning Post ministrów, pewną tyiko dymisya w. wyrasta PODR OWy ei 


Pr wał mu za ludzkie obchodzenie się z więżoiąami:— 
Mk 2 Ć Posty Rs madonna Mniemają, że wkrótce zuiesionym będzie stan wo- 


jerny w Neapolitańskiem. 

Ministrowie angielscy, którzy korzystając z fe- 
ryj, objeżdżali Anglię lab odpoczywali w swych 
zamkach, wracają juź do Loudyan, gdzie 23go t. 
w. ma się odbyć walna rada ministeryalna. Spra- 
wa amerykańska ma być głównym przedmiotem 
obrad, gdyż na przedłużeniu wojny coraz srożćj 
cierpi Anglia a szczególnićj jéj fabryczne okręgi 
potrzebujące bawełay. Utrzymują, że na radę tę 
powołany jest także poseł angielski w Washing- 
tonie lord Lyons i w tym tygodniu do Londynu 
przybędzie, gdyż rząd chce mieć dokładne wiado- 
mości o stanie rzeczy w Ameryce, zanim jakiekol- 
wiek poweżmie postanowienie względem zmiany 
swego dotychezas neutralnego stanowiska wobec 
wojny domowój w Stanach Zjednoczonych. 

a EZ 


Ostatnie depesze telegraficzne Czasu. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 16 pażdziernika wieczór. La France 
zapewnia, że książe Latour d' Auvergne (poseł 
w Berlinie) zamianowany został posłem w Rzymie; 
a p. Benedetti odwołanym jest z Tarynu na inng 
posadę. ; 

Medyolan 16 pażdziernika. Dzisiejsza Perseve- 
ranza ogłasza następującą depeszę urzędową z Fog- 
gia z d. 14go b. m. Rozbójnicy ze wszech stron 
równocześnie pobici, głodem wycieńczeni, gotowi 


W dziennikach warszawskich ogłoszono roz- 
kaz rosyjskiego ministra wojny Milatiaa, zmienia- 
jący postępowanie w sądach wojennych, które 
ciągle czynne są w Kongresówes i sądzić mają 
wszelkie tak zwane przestępstwa polityczne. Zre- 
sztą mie nowego z Warszawy, 

Z powoda obrad w wydziale fiaansowym Izby 
deputowanych w Wiedniu nad budżetem węgier- 
skim, to jest budżetem kancelaryi nadworaej, zażą- 
dano od p. Ministra stanu oświadczenia co do sta- 
nowiska rządu względem Węgier wobec różnych 
wieści o wzajemnych między ministerstwem a We- 
grami układach. P. Schmerling oznajaił, iż uie- 
wzruszenie stoi na podstawie patentów lutego, s 
zmiany konstytucyi jedynie na drodze ustawodaw- 
czéj mogą nastąpić. To wszystko co mówią o pro- 
jektach, propozycyach, układach, odnosi się do 
usiłowań, ale bezskutecznych. Jeśli są różnice w| Monachium 17 paździeraika. Na dzisiejszem 
tym względzie w ministerstwie (Forgach), poje: posiedzeniu zjazdu handlowego, wniosek anstryk- 
dyncze wota nie mogą być brane na uwagę, Iecz|cki został odrzucony, a uchwalono 100 głosami 
postanowienia rady ministrów, a takowe 54 DIE | przeciw 96 wniosek mniejszości, iż zawarcie tra- 
zmienne. Taka mniej więcej jest treść tych wa- | ktątą handlowego nie może być podanem w wst- 
żaych oświadezeń, które jasno wskazują program pliwość. (Wnioski austryackie uznać chciały przez 
rządowy w Węgrzech. 3 rəzolneyę szkodliwość traktatu prusko-francuskie- 

Po odprawie sejmu praskiego mnożą = depu- go; wniosek mniejszości uzaaje potrzebę utrzy- 
tecye i adresy reakcyjne, które król przyjmuje i| mania traktatu rzeczonego z pewnemi tylko zmia- 
na nie odpowiada. Ta rozmowa bezpośrednia mię- | nami i zawarcia traktatu między związkiem celaym 
dzy monarchą 3 ludem byłaby właściwą w erg- a Austryą. P. R. Cz.). 
sach rządów patryarchalnych; wobec atoli repre- 


ce stacyjnego systemu Jest nacąguiętą. Gdyby wre- | Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedziany. 
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CZAS z Soboty 18 Października 1862. 


+ 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 


Kraków 17 Października. 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ 
"Talary pruskie, za 150 złr. now. tal. 


Srebro nowa > » *« * * + « » złr. 
P asna rosyjskie. . . , £ 
Napoleondory 20-fr.. .... > 
Dukaty holenderskie ważne . . „ 
„ ustryackie |... i 


Listy zast. gal. z kup. na m. kon. „ 
% » m „ na wal. a. , 
Obligacye indemn. z kuponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 
„dywidendy z wpłatą pełną . „ 
Listy zastawne polskie z kup. . złp 


Wiedeń 17 Października. (telegr.) 


5%, Metaliki. . . « « « « e o- 
5% Pożyczka narodowa. . . . - 
Akcye banku narodowego wied. . 

„ banku kredytowego. . - - 


Londyn, 10 funt. szterl. . . . 
Dukat pojedynczy. . « « + + >» 


Wiedeń 16 Października. 
Pożyczka skarbowa: 
5%, Metaliki na wal. austr. . - « 


5%, Pożyczka narodowa 

50%/ 'Metaliki na mon. konw. . - 

5%, Oblig. indem. niższćj Anstryi . 85 50 
y ARS” „ węgierskie. . . 

5% p - » . chorw. słow. ban. 71 75 
c AŻ „ galicyjskie . . . 71 70 
5% s»  „  bukowińskie . . 69 50 
5% ? siedmiogrodzkie. 69 75 


o 
5% Pożyczka nowa weneckź. - - 
Listy zastawne: 

5%, Banku narod. 6 letnie. . . . 
% 9 „ 10 letnie. . .. 
s » „ 12 miesięczne. . 
z a » losow,w wal. austr. 

49 Tow. kred, galicyjskie. . . . 

Pożyczki loteryjne: 

Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. . 
» n n Zr. 1854 na 4% 
? n n _ ZT 1860 całe.. 

Bilety rentowe Como. . 

Losy zakładu kredytowego. . 

tryestskie na 4'/% - 


a 
lugi par. na Dunaju. . - 25! 93 75 
s Faa Esterhazego na 40 złr. "a re 
„ Księcia Salm p 40» 87 — 
n Księcia n 40 p 35 75 
„ Księcia Clary n 40m 35 25 
„ Hr. St. Genois n 40 m 35 50 
„ Miasta Budy n 40 » 36 25 
„ Ks. Windischgrätz „20 „ 22 — 
„ Hr. Waldstein 2 30% 21 — 
„ Hr. Keglewicza AMO 15 15 
Akcye bankowe i przemysłowe 
Akcye banku narod. austr. 787 — 
„ zakładu kredytowego . .- .- 224 
„ żeglugi parowćj na Dunaju Bił = 
„ kolei północnćj Ces. Ferd. . 1933 
$ „  rządowój .» « * * * 241 50 
l» „ zachodniéj Ces. Elźb. ji 157 50 
a »  Pardubickićj. . - - » 136 — 
= „  Nadcisańskićj. . - - 147 — 
m  „ Południowój.. - - « [377 50/276 50 
s »  Galicyjskićj . - - - — 228 50 
Kursa zagran. (3 miesięczne) ! 
Amsterdam 100 zł. hol. .) „ 817 Z e 
Augsburg 100 zł. nadr.. . | 34| — ra 
Berlin 100 talar.. . . - - S 4 E Ren e 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.|-5,3 |103 50/103 25 
Genua 100 lirów piem.. -iÇ 5 = a, 
Hamburg 100 marków . 8 3 1 50| 91 25 
Lipsk 100 tal. . . « - - - 34) — | — 
Liworno 100 lirów . . . - [S 5 Zi 
Londyn 10 fantów . . « - Sa 122 25 
Paryż 100 franków. . - - 3; 48 40 
Waluty: 
Cesarskie korony. « + « » » « * 16 70 
ò pół korony. « + + * » ak 
s dukaty na wagę 5 84 
„  Obrączkowe 5 84 
Złoto al marco. . -« « - => 
Napoleondory. » Bom A ZG, 9 71 
Suwereny. . + » » « * * * * + = 
Fryderyki. . « « « « + + * * * 10 20 
a =- e e e o ensem t 9 87 
Suwereny angielskie. . - - - - - 12 25 
Imperyały rosyjskie . - - -+.« * 10 5 
TebDrOs. a e o e osor . 121 50 
„ kupony. > sie e e « * » 121 50 
"Tąlary związkowe. . - + « » « * 1 82 
Pruskie bilety kasowe . - « : - 1.82 | 1 81; 
Lwów 15 Października, 
Dukat holenderski . . - « - » >» 3 m ~ sa 
Półmperyał rosyjaki.. . . « « « |10 14 | 9 98 
Rubel rosyjski. e « « + s»... 194 | 1 92 
Talar pruski . » s. e... 1 84 | 1 82 
Listy zast. gal. bez kup w. austr. . 68 |79 93 
+ a a. a W O Ke 93 
Obligi indemn. bez kuponu . byat 71 70 
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 81 68 
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw. 227 75 
Warszawa 15 Października. 
Półimperyały. . « « . » « . rubli 5 61 
Obligi skarbowe . - - - « - A 93 17 
kupon.. s.. — 163 
Listy zastawne III okresu. . rubli 14 91 
kupon . . « « - — 185 
Akcye kolei żel. warszawko-wied. . 89 — 
Wroclaw 16 Października 
Banknoty austr. w mon. nowćj. . = 
Polskie bilety bankowe . . . «- - — 
n Listy zastawne.. . . - - 88; 
Poznańskie Listy zastawne Ri A 104 
a n n 3; ao . 883 
Obligi kolei krak.-szlązkićj.. . . = 
Paryż 15 Pażdziernika. 
Renta 8%  * 7.0 0-9» = 
| Londyn 15 Października. 
BOBO 2. ©. *- 549-457] $ 935 


Pociągi osobowe na kolejach żelązn. 


Odchodza: 


z Krakowa do Wiednmia1. rano; 3. 30 po po- 
łudnin= do Warszawy 8 rano; 3. 30 
do południa — do Wrocdawia 8 rano— 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano, — do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór do Przemyśla 
6. 15 rano — do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakotwy'6. 30 rano; 11, 27 przed 
południem; 2 15 po południu. 

z Szcaakowy do Granicy 11. 16 przed południem; 
2. 26 po południu; 7. 56 wieczór. 

ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5. 20 wieczór. 

2 Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


Przychodzą: 
do Krokowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wie- 
czór — z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
27 wieczór — ze a 2. 54 po po- 
ładniu; 6. 15 rano = z Przemyśla 7 
23 wieczór = z Wiekiczki 6. 20 wieczór. 
* do Przemyśla z Krakowa 4. 48 po południu; 


do Lwowa z Krakowa 8.32 rano; 8. 40 wieczór. 


W Drukarni „CZASU.“ 


i| PP. Grimault & Comp. apt. w Pa- 


Przyjechali od 16 do 17 Październ. rb. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Tytus Drohojowski wł. 
dóbr z Ryczowa. Wróblewski Wincenty wł. dóbr 
z Łaganowa. Edward Okoń ob. z Królestwa. Karol 
Uhlman mydlarz z Kamerzy. Józefa Rulikowska ob. 
ze Świhoożowa. Teodor Skubeński właśc. dóbr ze 
Szlązka. 

Wyjechali: Teofila Łabęcka wł. dóbr do Króle- 
stwa. Nepomucen Szymański wł. dóbr do Galicyi. 
Niedzielski wł. dóbr na Podole. Julia Dobrzyńska 
wł. dóbr do Jodłowy. Radoński wř. dóbr do Rosyi. 

HOTEL POD RÓŻĄ. Szymanowski Dymitr, Pro- 
ceri Adam, Liprand Jakób, Wokulski Józef właśc. 
dóbr, Wiśniowski Jan kanonik, Gutowska Anna, 
Derych Franciszek, Czarnecki Józef, Zeno Antoni, 
Zalewski Aleksander, Pasławski Adam właś. dóbr 
z Królestwa. Bar. Lewartowski Apolinary wł, dóbr 
z Galicyi. f 

Wyjechąli: Bernatowicz Ludwik właśc, dóbr do 
Berlina. Dorożyński Karol wł. dóbr do Kamieńca 
Komarowie Adolf i Henryk wł. dóbr do Ostrowa. 
Bukowska (Marya, Treterowa Marya, Markowska 
Franciszka; ob. do Tarnowa. Brauma Bernhard, Wil- 
końska Paulina, Paulus Józef obyw. do Warszawy. 
Wokulski Józef, Procer Adam ob. do W:;ocławia. 
Wilczyński Jan ob. do Królestwa. Bar. Lewarto- 
wski wł. dóbr do Galicyj. 


D peace 


INSERATY. 


"PISARZE 
Banku Pobożnego 


„w.Krakowie. 

Na żądanie strony interesowanćj sayisdamisja 
iż od zastawu Korali nici 3, łutów 11; `ważaąoych, 
dnia 3go Lutego 1860 r. do numeru 4 pod literą J. 
w Banku Pobożnym zastawionego, wedłag oświad- 
czenia zgłaszającej się o wykugno jego ogoby kartka 
czyli rewers bankowy miał zaginąć; wzywają przeto 
wszystkich interes w tem mieć mogących, aby naj- 
dalój do dnia 1go Listopada 1862 roku o wykupno 
zastawu tego zgłosili się, gdyż w razie przeciwnym 
fant rzeczony osobie zgłaszającej się « niezawodnie 
wydanym będzie. (1336-3) 

Kraków dnia 14 Paźlziernika 1862 r. 

Ks. M. Tylkowski, P. B. P. Stachowicz K. B.P. 


Opuściły prasę i są do nabycia w Drukarni 
Karola Budweisera w Krakowie 
Wykład obrzędów i religij- 
nych zwyczajów 
ś. rzymsko-katolickiego ‘Kościoła, 
dla użytku szkół gimnazyalnych:i realnych, 


przez 
Ks. Ludwika Lewartowskiego. 
Cena 1 złr. 50 kr. w. a. 


„Bóg Nadzieja nasza.* 
Książeczka do nabożeństwa dla młodzieży. 
Cena oprawnćj w płótno 60 kr., oprawnćj ozdo- 

bnie 1 złr. 5 kr. w.a, 


„OŁTARZ ZŁOTY 


kk 
. , 
wydanie trzecie. (1369) 


Cenniki jesienne na r. 1862 
prawdziwych Hiarlemskich 
cebulek kwiatowych, 
drzew owocowych i szczepów 

z zakładu ogrodniczego 


J. 6. ltiibnera 
w Bunzlau 


w Szlązku, nadeszły i rozdaje się bezpła- 
tnie w Kantorze 


F. J. KIRCHMAYERA I SYNA 


W KRAKOWIE, (1379-1-3) 


gdzie również przyjmują się obstalunki 
itakowe natychmiast uskuteczniają się. 


Mya z Augustynów, Sie- 
rota, dziś żona Wincentego Du- 
szy w Bolęcinie — składa podziękowanie WW. 
Państwu Krasuskim, dziedzicom «dóbr Bolęci- 
na, tudzież WW. Księżom Dobrodziejom, Wło- 
ścianom parafńi Płaza i Starozakonnemu Jaku- 
bowi Sonnenszein, którzy swą wspaniałomyśl- 
nością ustalili mój los. 

Tym zaś, którzy szarpali moją sławę, prze- 
baczam i modlę się za nich. 


Bolęcin dnia 25 Września 1862. (1341) 


Szprycowanie 
z rośliny Matico, 


ryżu. 
Płyn do szprycowania przyrządzony z liścia 
peruwiańskiego drzewa zwanego Matico (piper 
angustifolium) używa się we Francyi z wiel- 
kiem powodzeniem przez Ricorda i innych 
lekarzy ordynujących w Szpitalach. Płyn ten 
jest jedynem lekarstwem tego rodzaju, które 
Sankt Petersburgska akademia medyczna za- 
twierdziła. Posiada on własność ściskania, jak 
również zaletę w wysokim stopniu zachowa- 
wczą i zapobiegającą chorobie. Leczy szybko 
najupartsze rzerzączki i blemoragie. Doskonal- 
szym jest nad wszelkie szprycowania na me- 
talicznych pierwiastkach osnute, użycie jego nie 
sprawia ani boleści, ani kanału niezwęża. 
Metoda użycia w polskim języku dołączo- 
na jest dp każdej flaszeczki. (1073-8-) 
Dostać można w aptekach: PP, Mołę. 
dzińskiego w KRAKOWIE, — Tomanka we 
LWOWIE, — Ohrościckiego w WILNIE, — 
Marcińczyka w KIJOWIE — i w Składzie 
materyałów aptecznych p. Józefa Mrozow- 
Ek ulica Podwale N. 482 w WARSZA- 
Cena flaszki w Krakowie 2 złr. 10 cent.— 
z opakowaniem do przesyłki na pocztę 2 złr. 
40 centów. 


Zawiadamia niniejszóm, iż swój warsztat oraz sklep 
obuwia męzkiego, przeniósł z ulicy Floryańskićj Nr. 
335 na ulice Szeroką pod Nr. 485. W tymże warsz- 
tacie wyrabia się obuwie z nowo wynalezionomi 


Obcasami maszyiowemi 
do obracania, przez oo obnwie nie skrzywia napięt- 
ków i zawsze zostaje w pierwotnej formie. 


Mało naprawki obuwia —. pochodzące z tego 
warsztatu — uskuteczniają się bezpłatnie. 
326-2.3) 


Drzewo dębowe 


opałowe, 
tak w łupkach jakotóż trzaski, sprze- 
daje znacznemi partyami lab czę- 
ściowo 
Prowent Pleszowski, 


SHE" Wiadomość na miejscu w Ple-| 


szowie. 


(1290. 6-) 
s af- młody, bezżenny, w pi- 
Czdowiek waniu” i rachinkach bie- 


gły, znajdzie jako 

„Pisarz prowentowy 
umieszczenie natychmiast. — Bliższa wiado- 
mość w+4dministracyi „Czasu.“ (1368-1-3) 


powie się na wieś BOWY Niemki, 
uzdatnionćj do prowadzenia małych dzieci. 
Zgłosić się można pod adresem:. F, B w L. 
poczta Dąbrowa. (1325-3) 


Pszczoły do sprzedania. 

W Brzeźnicy */, mili od Bochni, są do 
sprzedania 50 pni Pszczół w ulach 
Dzierżonowskich,. tak pojedyńczych jak i fa- 
chowych, «składających się z dwóch, trzech, 
czterech, sześciu i dwunastu uli razem, po ce- 
nie 10,.11 i 12 zł. reńsk. w. a. 
(1322-3) Ks. Migdał, Fleban. 


BEF Poszukuje się WI 
UWERNER A 


w średnim wieku do chłopczyka 
ośmioletniego; 
którenby się podjął zupełnego prowadzenia tegóż — 
i aby prócz udzielania nauk potrzebnych posiadał 
również gruntownie język francuzki, a gdyby można, 
mógł udzielać nauki muzyki na fortepianie. 
Bliższa wiadomość w Administracyi „Czasu“, 


Do Apteki Juliusza Riedla 
w SAMBORZE 


(1326-13-14) 


Gi 


potrzeba 


SUBJEKTA 
BÓR ZEEGEŃ 
Chotoms. 


Braci 


wicza i Spółki 
w KRÓLEWCU w Prusach 
` ma swoje Kantory: 
w KRÓLEWCU *w Prusach (Königsberg in 
Preussen). 
w BYDGOSZCZY w 'W. Ks. Poznańskiem, 
(Bromberg in Grossherzogthum Posen). 


w LONDYNIE 8 Great Cóllege “Street 'Cam-|:4 


den Town, London N. 'W. 
Agentury i.Spedycye: 
w WROCŁAWIU , w POZNANIU , TORUNIU, 
NIESZAWIE, WILNIE, WARSZAWIE, 
PARYŻU, PETERSBURGU i TURYNIE. 


Dom nasz podejmuje się załatwiać wszelkie stosun- 
ki r lnicze, przemysłowe, handlowe, artystyczne, na~ 


ukowe, — tyczące się sprzedaży lub zakupu pomię-| 4 


dzy Królestwem Polskiem, Rosyę, Niemcami, An- 
glią, Francyą i Austryą. 

Bierze w komis kupna, sprzedeże lub dzierżawy, — 
dóbr lasów, domów za. 1%, komisowego; — produ- 
któw, narzędzi, maszyn, sprzętów rolniczych, prze- 
mysłowych, artystycznych, naukowych i domowych 
za 2%,; — towarów kolonialnych, produktów chemi- 


cznych, win, cygar, owoców zagranicznych świeżych! 


suszonych, ryb, ptaków, zwierząt, tak co do chowu, 


|jsk i do spożycia itd. za 3 do 5%. 


Celem przedsięwzięcia naszego: wygoda pu- 
bliczna, zysk drobny ale częsty; — dla tego wszelki 
rabat, do jakiego zwykle mają prawo komisyonerzy, 
a który ofiarują fabrykanci lubkupcy, odstępuje ko- 
mitentom, ograniczając się na wyźćj wymienionych 
zyskach. (1091-8-) 


= HANDEL KORZENNY /;, 

R, rt 1 Bit G0 

obok kościoła PAROWY. IE gł. 
zaopatrzony 


w świeże Towa 


poleca takowe po cenach najriższych, także 


Drożdże prasowane 
funt po 46 kr. w. a. 


Winogrona codziennie świeże 


nadchodzą. (1249-5-12) 


Ogłoszenie, 

[Nc. 5766]. Zarząd kolei galicyjskićj co 
miesiąc przesyła Magistratowi różne effekta 
ną całój przestrzeni kolei galicyjskićj od 
Lwowa do Krakowa przez podróżnych za- 
gubione lub zapomniane. f 

Podaje się zatem do powszechnéj wia- 
domości, iż dotyczący właściciele po odbior 


tychże zapomnianych lub zagubionych rze- | - 
czy, w Magistracie król. głównego miasta |3% 
(1367-1-3) | 3 Zi 


Krakowa zgłaszać się mają. 
Z Magistratu kr. głównego Miasta. 
Kraków dnia 10 Pazdziernika 1862 r. 


ie” Ekspedytor pocztowy Z : 


„zaprzysięgły, 
z awppwiędnia kateri; z chlabnemi świadectwami, 
szuka z d. 1 Listopada.rb, miejsca i uprasza o bliższe 
porozumienie się pod udresą: P. Ludwika ń 
skiego, Ajenta w Krakowie. 


w LONDYNIE, 


7 Great Newport Street W.C. >. 


nnn 


Bióro zleceń i jnformacyi, pośredni- s 
czące w interesach handlowych, przemy- | $3 


slowych, rolniczych i prawnych. Wszelkie 
objaśnienia 1 ułatwienia dla podróżnych, 
mieszkania W prywatnych znanych do- 
mach, tłumacze, itp, 

W tymże domu Ozytelnia zawie- 
rająca 17 czasopism polskich, dźienniki 
rosyjskie, czeskie, francuzkie, węgierskie 
i angielskie. 

Adres: i (1101-7-8) 
S. Korczak Szumiański 
ù Spółka, 


(1335-2-3) | 


h, Korono- 
ół $ 


kolonialne, 


Sroczyń- | 9S4 
(1334-2-3) | SA 


DOM POLSKIIJŚ 


„Lókarz do zębów Hermann Alphons 


Magister Farmacyi, 


ma ' zaszczyt oznajmić | nini éjszem, że ze swojej podróży powrócił, i znowu jak Polak, który w aptekach Wiednia i innych 


zwykle ordynuje w swóm pomieszkaniu 


w Krakowie (1234-6) 


; przy ulicy Floryańskićej pod Nr. 349, II. piętro. 


GŁOWNY SKŁAD 
Preparatów Słodowych 


Mż 
NSE Das ZE A (ia 
Neue Wilhelmstrasse Nro 1,“ 
właściciela Browaru i nadwornego Liweranta Jéj król. Wysokości Księżnćj ' 
Fryderyki Niederlandzkićj, Jego król. Wysokości księcia Aleksandra Pru- 
„ skiego i Jego król. Wysokości księcia Hohenzollern -Sigmaringen, l 
zaszczycony wielkim medalem srebrnym i wiel- 


kim medalem złotym, 
znajduje się dla ces. król. austryackiego Państwa 


w Wiedniu, w mieście, Obere Briunestrasse N. 1136, 
również takowy ulrzymują: P 
W KRAKOWIE p. Karol Rząca ip. Stanisław Fein- 
tuch; — we LWOWIE: pp. A. Berliner (pierwćj Laneri), Z. Stądt- 
müller, Karol Schubuth, Edward Hess, Piotr Mikolasch, E. Merl, Zy- 
gmumt Rucker apt., (dawnićj Tomanek ); 
w Białćj Jan p. Marolli cu-|, Hussiatynie p. Hiasch A. |„ Stryju p. J. Sidorowicz. 
skiornik. Friedmann. , Sokalu p, A. W. Groth. 
Bielsku p. Wilb. Hoffmann. „ Jarosławiu p. J. Rohm- Sieniawie p. Dawid Weissi 
Brzesku p: I. Tumaniewicz.|„ Jassach p. J. SŚrrasshofer il, Stanisławowie p. R. wital- 
Brzeżanach p. B- Faden- | p. Bogusz. ski apt. przedtem Tomanek, 
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checht. : „ Kołomei pp. Sal. Leib He-| pp. Chaim Getzler, B. Beill 
„Bochni p. P. Niedzielski. noch, Jakób Sternhełl, Schu-| i Józef Segalla. 
„ Bojanaeh p. M. Stecken. lim Weber i Rosen et Koln.|„ Tarnopolu p. A. Morawetz 
„ Brodach p. Filip Neństein. „ N. Sączu p. J. Obrecht. ip. C. Latinek. 
„ Buczaczu p. M. Lipschfitz.|„ Radowcach p. Essig Grab-|„, Tarnowie np. I. Reid, Fo- 
„ Czerńiiowcach pp: J. Luttin-| scheid i p. Stavisław Drie-| liks Lord, ©. Maria, C. Si- 


dzicki 
„ Rzeszowie p. E. Neugebauer! „ 
i p. E. Jaśkiewicz. nowski. 
„ Sanoku p. J. Jaklitsch. „ Złoczówie p. A. Gottwald, 
Względem nader świetnych i nadmiar sku- /£2 
„Jtecznych własności tych Preparatów słodówych (i m 
M,|Hofa znajduje się wielka liczba najchlabniej- (ff szewc: 
6 szych zaświadczeń słynnych znakomitości krajo- SP 
m, wych i zagranicznych, niemnićj pisma dziękczyn- 
ne i uznania wielu osób znakomitych. Również mogą być przejrzane naj- 
wyższe i najchłubniejsze pisma z uznaniem Jego Król. Mości s. p. zmar- 
łego+Króla Pruskiego, J. K. Mości teraz panującego Króla, i Jego Król. Wy- 


sokości Następcy tronu Pruskiego. 
PRZESTROGA. 


ger, Ign. Sehnircb, Maury- 
Korn i.Szymon Merdinger. 
Dolinie p. A. Schulz, ka- 
syer miejski. 


dorowicz, Hotel Krakowski, 
Żółkwi p. Kalikst Krzyża- 


3 


PRZESTRÓG A. Ponieważ w najnowszych 


czasach powstały rozmaite 
firmy Preparatów słodowych, przeto widzę się spowodowanym oświadczyć 
w interesie Publiczności, że tylko te wyroby słodowe uważać należy jako 
nie sfałszowane, w całćj Europie rozszerzone i uznane preparaty Jana 
Hoffa z Berlina, przy których znajduje się dodatek: KArólewski li- 
weramt nadworny, oraz wyszczególnienie medalem złotym i sre- 
brnym. (1172-6-12) 


Hamburgsko - amerykańskie Towarzy- 
stwo Akcyjne Żeglugi pocztowej. 


podług okoliczności przytykając do Southampton. 
Parowy okręt,pocztowy „Bawaria,“ ‘kapit. Meier, w Sobotę d. 4 Paździer. 
„Hammonia* '„ Schwensen, „ Sobotę „18 Paździer. 
„Teutonia“ Taube, 


» » 


Geny przewozu osób: 
Pierwsza kajuta: 

do Nowego Jorku w pruskim kurancie 150 tal. 

do Southampton. . . . . .... . . funt, szt. 4, 


100 tal. 
f. szt. 28z. 10, 


60 tal. 


do Nowego Jorku 15 Października okrętem poczt. „Elbe“ kapit, Boli. . 


SOK NADAŃ BY A À Si , PŁW OSL 
ad Mebli Viannsteina w Wiedniu, 
„Rossau Serwitengasse Nr. S6*iwyrabia 
Meble nie do roz- „= aa Go > 
bierania f 


AN À 
od najprostszego fasonu do f 

najwykwintniejszego i przyj- gh 
muje urządzenie i umeblo- EE 
wanie całych pomieszkań i 5 
domów. — W szczególnosci 
„aty Skład Dy- Ff 
wanów i krytych | 
Łóżek, które nawet w. naj- f 
mniejszem miejscu dozwolą Ę 
na ustawienie przyrządu do $ 
spania, do 17 złr. i 38 | 

złr. począwszy. 


RO 


m (i 
i] j Jore 


z drzewa, w najwykwintniejszych 


Meble d6 rozbierania 


ESA formach, które ustawione od rozebrać so 
się niedających nie mogą być rozróżnione i bez wszelkićj (znajomości dadzą SĘ „> 
rozebrać, zapakować i napowrót ustawie. (136-0-12) r 
8 
W 

; BL AI 

EU wy 
zak YYYY TEREN 


Ai 
T lut i I M 
Bezpośrednia iegluga parowa pocztowa; 
między ń 
Hamburgiem i Nowym Jorkiem, 


„ Sobotę „ 1 Listopada 


n n » td 
e aiaa S % „Borussia* —„ Trautmann, „ Sobotę „15 Listopada 
> ufaj S f- Saksonia% > „ Ehlèrs, „ Sóbote „29 Listopada 


Druga kajuta: Między-pokład: 


: f. szt. 1 87,5. 
Ekspedycye żaglowych okrętów poczt. do tego Towarzystwa należących, nastąpią: 


| 
| 


dto' dto 1 Listopada dto dto „Donau,“ „ Mayer. 
Bhższych szczegółów udziela (117--26)' 
August Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu. 
PODPSOOGWOYOWOSWOWPYSOŚA 


— 


e | piętrze. 


celniejszych miast przęz 12 lat czynnie był 
zajęty, czego chlubne złożyć może dowody, 
życzy sobie, wróciwszy do kraju, przyjąć obo- 
wiązek odpowiedni jego zdolnościom i długo- 
letniej praktyce. Bliższą wiadomość powziąść 
można w Administracyt Czasu. (1247-3) 


Doniesienie dla EKonomów. 


Jako dalszy ciąg poświadczeń o skute- 
czności i sile leczącój Korneuburgskiego 
Proszku dla bydła, w tem pismie zawar- 
tych, przytaczamy jeszcze jedno poświad- 
czenię, które ma tém większą wartośile że 
pochodzi od aptekarzą i chemika stowarzy- 
szeń gospodarskich w Prusiech zachodnich. 

„Korneuburgski Proszek dla bydła po- 
Żywny i leczący“ przez p. Franciszka Kwi- 
zdę w Korneuburguw Niższćj Austryi wyra- 
biany, i pod powyższćm nawiskiem whan- 
dlu będący, a przez król. Pruske Ministe- 
rium spraw duchownych, oświecenia i le- 
kavskich w pruskiem Państwie koncesio- 
nowany, został przezemnie chemicznie zba- 
dany. Zawiera tylko takie części składowe, 
te — dla organizmu zwierzęcego są, bar- 
dzo skuteczne, w wymienionych słabościach 


co niniejszem stwierdzam (8607-2-3) 
Praust przy Gdańsku 80 Maja 1860. 


S . Ouse, | 
Aptekarz i Chemik Stowarzyszeń gospodarskich 


IE Ten proszek prawdziwy Korneuburgski u- 
trzymują: 


Józef Satalecki 
Zegarmistrz. 


ma honor zawiadomić, iż przeniósł sklep swój 
i pracownię z Rynku 
na ulicę Floryańsk. 
do domu p. Ziembowskiego pod N.'366, 
idąc z Rynku po prawój stronie. 
(1366-2-) 


ZLEW ZZ ZAW 
0 


gólnie ulubiony i wypróbowany 


Styryjski 


SOK ZIOŁOWY ' 


„jest zawsze świeży do nabycia u pp. 
K. Herrmannfi| „pg j 
a e ea rakowie, 
K. Schubutha we Lwowie. 
Cena jednéj flaszki 87 centów w. a. 


_ | J. C. Engelhofera 
Słynna Eseneża 
z aromatycznych ziół alpejskich 
w flakonikach z instrukcyą użycia po 
1 złr. w. s. — (Przy przesyłkach poczto- 
wych 10 cent. za opakowanie). 


Dra Krombholza 


Likier dkowy 


(Krombholziana),. 
bardzo polecenia godny na polowaniu 
i wycieczkach w góry. 

Flaszka po 52 centów w. a. 


IBEDEBZEBIZZIZAZ I ZEZZOZIZIZSZEDIZ BSD ZIBIBZZ 


Fłaszka 87 centów. 
-y Do codziennego czyszcze- 

M nia zębów bardzo zalecająca się i wy- 

próbowana. (392--12; 


| 


aguy Para Klaczy 


rasowych młodych, 


w |jest do sprzedania fazem lub osobno. — Bliż- 


szą wiadómość Powziąść można w domu pod 


e |L. 171 przy ulicy Kanonnój w óficynie na II 
(1287-7-) 


Najpierwsi lekarze w Paryżu zalecają Pa- 
pier Wlinsi jako najskuteczniejszy środek który 
radykalnie leczy katary, zapalenie piersi, ból 
gardła, boleści krzyża, róumatyzmy etc. Je- 
dnorazowć a najwięcój dwurażowe użycie wy- 
starcza najczęścićj do zupełnego wyleczenia, a 
wyjąwszy małe świerzbiekie, nie” zostawie po 


$ | sobie żńdnego innego wrażenia, 


Jedno pudełko pópieru Wlinsi kosztuje 1 


Złr. w. 4. 


Zmisjduje się w aptecó pna Molędzikskiego 


pod Barankiem w Krakowie. 508-13-18 


bardzo odpowiednie, a nigdy szkodliwe, 


PDIESZIBZZZERBIESZ 


daca Drukarni, Antoni Rother, 


